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Nakładem Spółki Wydawniczej „Kurjera Lwowskiego“. 


Zwierciadło 
polityki endeckiej. | 


VOTUM NIEUFNOŚCI DLA NACZELNIKA 
PAŃSTWA. 


(Od naszego korespondenta warszawskiego). 


Warszawa, 26. lipca. 


Narodowa demokracja zagrała nareszcie w 
otwarte karty: przy końcu wczorajszego posiedze- 
nia sejmowego zgłosiła wniosek nagły, o votum 
nieufności dia Naczelnika Państwa. Do współ- 
uczestnictwa w tym szelmowskim wniosku cheia- 
Ja marodowa demokracja wciągnąć także klub pra 
cy konstytucyjnej, W tym celu zaproponowano 
wniosek ten w wydaniu łagodniejszem, ale mery- 
torycznie pociągającym ten sam skutek, tj. ustąpie- 
nie Naczelnika Państwa. Ate klub pracy konstytu- 
cyjnej opamiętał się przynajmniej w tej ostatniej 
godzinie i oświadczył stanowczo, że za żadnym 
wnioskiem, zawierającym pośrednie czy bezpo- 
średnie votum nieufności dla Naczeinika Państwa 
głosować nie będzie. Wtedy reakcja sejmowa zde- 
cydowała się postawić sprawę jasno: zgłosiła 
wniosek w formie i treści najbardziej bezczelny I 
brutalny, 

Jaki cierpki niesmak mają po tym bezczelnym 
wniosku niektórzy wrażliwsi ludzie — dowodem 
scetia, która się rozegrała przy odczytywaniu 
tego wniosku na wczorajszem posiedzeniu. Po 
odczytaniu wszystkich wniosków nagłych, mar- 
szałck oświadczył na koficu: 

— Wpłymął jeszcze jeden wniosek nagły, któ- 
ry będzie traktowany ra jutrzejszem posiedzeniu. 

Na lewicy zawrzało. 

Podniosły się wołania: 

— Jaki wniosek? Odczytać go w cafe] osno- 
wie! Nie ukrywać endeckiego łaidactwa! 

Dopiero pod wpływem tego naporu marszałek 
blady i zdenerwowany zaczął odczytywać wnio- 
sek endecki, W miarę czytania. oburzenie w Izbie 
rosło. Odzywały się głosy: „Łajdaki!* „Carskie 
stugi!* „Austrjackie ekscelencje!* „Cudzym bo- 
gom stopy lizali, a swoje plugawią!* i t. d. 

W końcu zatrząsł salą posiedzeń ogromny 
krzyk oburzenią, 

Eudeckie ławy były milczące i przybite. Zgło- 
szony Wniosek zrobił w Izbie niesłychane wraże- 
nie. Nawet najlepsi znawcy chorej psychiki ende- 
ckiej nie Spodziewali się, że endecy zdecydują 
się taki wniosek zgłosić. Zdaje się bowiem. że w 
żadnym parlamencie jeszcze takiego wniosku ri- 
gdy nie było. Partie najbardziej niezadowolone z 
głowy państwa liczyły się bowiem z tem, że 
każdorazowa głową państwa to symbol autory- 
tetu państwowego na zewnątrz, którego nie wolno 
poniewierać bez szkody dla interesów państwo- 
„wych. Ale zaślepienie endeckie jest tak niepoczy- 
talne, że tego wszystkiego nie widzi. Endeków za- 
' grożonych Pogromem przy wyborach ogarnął istny 
szał, przeciw tenm, który nie zezwolił na sfowme- 
wanie gabinetu woiny domowej. I szał wyładowuje 
Się dziś publicznie ponadto w takich wnioskach, 
jak wniosek o odrzucenie w plerwszem czytaniu 
przedłeżenia rządowego w sprawie upoważnienia 
ministra skarbu do zaciągnięcia dalszej pożyczki 
w PKKP. i do dalszej emisi biletów skarbowych. ł 


Kodaktor 


Tworzeni 


konieczności 


Koncepcja gabinetu pozacarlamentarnego i niepartyjnego. 


naczeity: Dr. Włodzimierz Jampolski. 


e gabinetu 


i państwowej. 


Lewica prze- 


prowadza koncentrację sił w Sejmie. Rokowania międzyklubowe. 


Warszawa. (Tel. wł.). (G)Klub pracy konst. 
rozpoczął wczoraj akcję: przedwstępną, zmierza- 
jącą do wysondowamia gruntu wśród grup centro- 
wych, czy istnieje możliwość utworzenia podstaw 
dla nowego rządu. ) 

Na tem tle odbyła się konferencja, w której 
wzięli udział pp. Skulski, Rosset i Stesłowicz, We- 
dług naszych informacji konferencja ta nie dała 
pozytywnych rezultatów, Uwidoczniają się zbyt 
znaczne różnice w ujmowamiu sytuacji co unie- 
możliwia porozumienie. 


N. Z. L. CIĄŻY JESZCZE KU ENDECJI 
Po tej rozmowie odbyło się posiedzenie N. Zi. 
L.; po dłuższych debatach powzięto następującą 
rezolucję: 
REZOLUCJA N. Z. L., 
„Na propozycję utworzenia gabinetu wspólnie 


z lewicą 1 klubami centrum N. Zi. L. komunikuje: 
Uznawszy za konieczność państwową i konstytn- 
cyjną podpisanie mominacji gabinetu Korfantego 
przez Naczelnika Państwa, nie możemy wbrew 
swemu stanowisku przyjąć udziału w akcji powws 
łania nowego premjera“, 

„Wobec odrzucenia wczoraj przez większość 
Seimu wniosku o votum nieufności dla Naczelnika 
Państwa i temsarmem zaaprobowania przez więk. 
szość odmowy podpisania listy gabinetu Korfan'r- 
go, uważamy, Że do tej większości, a nie do nax 
należy wybranie osoby nowego premjera“. 

„W razie, gdyby większość obecna (centruw 
lew) doprowadziła do desygnowania nowego pre- 
mjera, a ten będzie skłonny utworzyć rząd iąchos 
wo i politycznie zadowalający, nie uchyłisiy się 
od pertraktacji co do współdziałania w granicach 
konieczności państwowych“. 


P. Witos tworzy podstawy do nowego gabinetu. 


W tym samym czasie, kiedy naradzał się N. 
Zi. L., poslowie Rosset i Stesiowicz konierowali z 
pos. Witosem. Tré tych rozmów w szczegółach 
nie jest znaną. Wiadomem jest, że omawiano mo- 
żliwość stworzenia warunków dla większości cer 
trowo-lewicowej. Również wiadormcia jest, 2e 
lewica przygotowuje się do pewnych posunięć 
mających na celu wywołanie przegrupowania sił 
w Sejmie. 


KORFANTEMU ŻAL TYTUŁU PREMJERA. 
Pozatem zdołaliśmy zauważyć w kuloarach 


sejmowych, że pos. Witos odbył dłuższą konfe- 
rencję z Korfantym. Treścią rozmowy było podo- 
bno usiłowanie namówienia Korfantego do oficial- 
nej rezygnacji z misji powierzonej mu przez Ko- 
misję główną. Korfanty miał oświadczyć, że rze- 
czą Komisji głównej, a nie jego, jest powziąć taką 
decyzię, ` 

Należy sie spodziewać, że w ciągu dnia dzisiel- 
szego wyjdzie imicjatywa, prawdopodobnie ze 
strony kapeków w kierunku utworzenia rządu 
pozaparlamentarnego i pozapartyjnego. 


Prawica poniosła klęskę większością Z0 qiosów. 


Sprostowanie wczorajszego wyniku głosowania nad votum zaufania dla 
Naczelnika Państwa. 


Warszawa. (PAT.) Wizoraisze sprawozdanie 


o głosowaniu w sprawie votum nieufności dia | wnioskiem 


Naczelnika Państwa należy sprostować o tyle, że 
poseł Debiński dał białą kartkę a poseł Pomarań. 


ski głosował przeciw winioskowi, Wobec tego 2 

oświadczyło się 186 głosów przeci 

206 glosów. i i 
—00— 


SPRAWA JAWORZYNY W PRASIE CZESKIEJ.| GIOLITTI OTRZYMAŁ MISJĘ UTWORZENIA 


Praga. (AW.) „Ceske Slovo“ twierdzi, że uril- 


czenie w sprawie Jaworzyny pośrednio potwier- 


dza wiadomości o zamiarach rządu w sprawie 


podziału Jaworzyny. Benesz — zdaniem „O. S.'|litti otrzymał od króla telegram 


GABINETU. 


Wiedeń. (AW) Korespondent „Neues Wie 
ner Tagblatt“ donosi z Rzymu, że b. minister Gia 
z weęzwanień 


wziął na się zobowiązania, których wykonanie z|obięcia misi złożenia nowego gabinetu. Do gabi 


tridniością zdoła usprawiedliwić przed Sejmem. 


—00 — 


netu medzy imymi pawmani będą Orlando, Bo 
nomi, Salandro, 


pia 
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dysław Grabski, Wład. Jabłonowski, Antoni Ma- 
rylski, dr. Antoni Rząd, Antoni Sadzewicz itd. 


Przedlożenie to zostało opracowane przez” p. Mi- 
chalskiego, (który zrobił 400 miliardów deficytu) 
Konieczne jest dla umożliwienia wypłaty pensji u- 
„tzednikom i wojsku, a tymczasem ptawica z ende-|pisali dnia 16. sierrmia 1914 r. odezwę Naczelnego 
kami na czele głosuie przeciw temu w p a ci Narodow sgo, która zawiera następujące 
czytaniu, ti. glosuje nawet przeciw odesłaniu tego i ustępy: 
przedłożenia do komisji skarbowo-budżetowei. I „Austria w obrotiie 
dopiero partie chłopskie i robotnicze, które sąlwysyła na zietnie polskie potężną armię przeciw 
mniej zainteresowane w powiększaniu długu pań-| rosyjskiemu ciemiężcy! Szlachetny monarcha te. 
stwa, muszą ratować sytuacje i przegłosowywać jigo państwa (Austrii), poć którego sprawiedliwy. 
szaleńczy, antypaństwowy wniosek endecji, Mii i mądrymi rzadami część naszego narodu mo- 
Czy coś podobnego ośmieliłby się uczynić p.|gla przez pół wieku rozwijać i mmożyć polskie si- 
Gląbiński jako prezes Koła polskiego w parla-|ły i cała jego armia, ruszająca do boju o najwznio- 
mencie ausirjackim? Czy endecy nie dawali za. |Słejsze ideały kultury. patrzy na naród polski jako 
wsze Austrii konieczności państwowych, których|na wypróbowanego obrońcę tych idcałów!” itd. 
odmawiają dziś, w chwili najcięższego kryzysu Podpisani są pod tą odezwą z emdeków i komp. 
własnemu państwu? Nie, bo p. Głąbiński i jako| Pp. Tadeusz Cieński, dr. Stan. Kasznica, W. ks. 
prezes Koła polskiego w Wiedniu i jako austrjackt | Czartoryski, A. ks. Lubomirski, ks. Zajchowski, dr. 
minister był zawsze najlojalniejszym sługą Austrił| Stanisław Głąbiński, AL. hy. Skarbek. Stanisław 
l jej „wielkodusznego cesarza“. Grabski, dr. Stanisław Siroński, dr. Stefan Su- 
' Warto przypomnieć w obecnej chwili, kiedy rzycki. N 
rozwścieczonąa endecko-chadecka reakcja szaleje I podczas, gdy dla cesarzów zaborczych Ar 
publicznie przeciw własnemu Naczelnikowi Pań-| decy mieli w r. 1914 nwiernopóćdańcze uczucia 
stwa — co ta reakcja ślubowała zaborczym cesa- |Skiadane „u stóp tronu“ (dla Mikołaja IL.) oraz ta~ 
rzom, kiedy ich but zniótł jeszcze pokrajane ciaro|kie epitety jak „Dosrojny Monarcha“ (dla Franci- 
natodu polskiego. Warto io przypomnieć na pod- szka Józefa I.) dla Naczelnika Państwa Rzeczpo- 
S*awie dołktnentów: | b spolitej Polskiej po niespełna 4 latach jei niepod- 
Po wydaniu znanej oszukańczej odezwy przez iegłego bytu ma a a a "M 
ks. Mikołaja Mikołajewicza, działacze endeccy w bardziej ae oazą” se zje” p. wał A = Jó- 
Warszawie wystosowali do niego dnia 15. sierp-| "32W18 a a mt, dw sic” ba 
nia 1914 r. telegram, który brzmiał tak: zelogji PSE RER szok poa” "O, 
1 „Wasza Cesarska Wysokości! Głęboko wzru- Czy pa EG mah, piu i 
. szeni orędziem Waszej Cesarskiej Wysokości, | 70Yt kj Ly > aa OŁ RR 5 
które nam obwieszcza, że waleczna armia rosyl-| j rodzaju onydną robotę? w 
ska, dobywszy oręża w obronie Słowian (11)| w” w 


walczy i za Świętą dla naszego narodu sprawę 
„wskrzeszenia zjednoczonej Polski, Złączenia w je- Jak głosowali 
starościńscy posłowie ? 


‘dna całość wszystkich rozdartych iej części pod 
bertem Jego Cesarskiej Mości, niżej podpisami 
Z Warszawy donoszą, że odziedziczeni przez 
Sejm po Śp. parlamencie austrjadkim posłowie ze 


przedstawiciele stronnictw i grup społecznych 

polskich wierzytny mocno, że krew synów Polski, 
wschodniej Małopolski, pp.Abrahamowicz, Gałikk, 
Ha!ban, Kleski, Kóliszer, Osuchowski, Serwatow- 


przelewana łącznie z krwią synów Rosji w walce 
ze wspólnym wrogiem, stanie się najlepszą rękoj- 
Anią nowego życia w pokoju i przyjaźni dwóch|ski i Wysocki wstrzymali się od głosowania nad 
narodów Słowiańskich. W dniu historycznym taklvotum nieufności dla Naczelnika Państwa i tem 
'wążkiegę dla narodu polskiego orędzia przejęca je-|samem — za pewne w zamian za jakieś mandato- 
'steśmy górącem pragnieniem zwycięstwa armji| we obietnice — poszli na rękę endeckim wywró- 
rosyjskiej, stojącej pod najdostoiniejszem dowódz- | towcom. 
twem Waszej Cesarskiej Wysokości į oczekujemy Panowie ci nie pokazują się od niepamiętnych 
dej zupełnego na polu wałki tryumfu. Te życzenta|czasów wyborcom na oczy, bo wiedzą, iakieby 
i nasze wiernopoddańcze uczucia prosimy Waszą| im ci zgotowali przyjęcie. Mimoto ośmielają stę 
Cesarską Wysokość złożyć u stóp Jego Cesarskiej | nadużywać mandatów wbrew woli ludności swych 
"Mości Najjaśniejszego Pana!“ okręgów. Wyborcy zapamięają to sobie i odeszlą 
starościńskich posłów ma miejsce jedynie właści- 
we — tia E polity EWĘ 


Pod tym telegramem podpisani są wszyscy 
PY ZW E Koj Dmowski, Wta- 


NN w nn wa — 


wolności swych ludów |. 


Poseł Dembiński, poseł! brzeżański, obecrie 
— po szeregu wędrówek po różnyćh klubach i u- 


Równocześnie niemal endecy galicyjscy pod- niwersytetach (z jednakowym skutkiem) członek 


klubu Jubanowicza, głosował przeadiw Macżelii- 
kowi Państwa. 


4-4 


Przegląd światowy. 


ŁAD WKRAGZA DO WĘGIER. 

(Sp.) Niedawno zdarzyły się dwa wypadki, 
które świadczyłyby, że na Wegrzech zaczyna się 
etoka praworządna. 

Kiikudziesięciu  małoleliikh „Przębudzóńych 
Węgrów” wpadło na teren Austtji, Po trzygodziu- 
nej walce armja austriacka zmusiło młodocianyci: 
wnuków Arpada do cofnięcia się ua „Z góry 
obmyślane pozycje“, I tu = o dziwo — żamdatme- 
tja Horthye'go zaaresztowała bofbifaksów! Gdy w 
parlamencie ujęto się za niini, premier tżekł, że 
brak dyscypliny jest brakiem patriotyzmu, a rząd 
winnych ukarze, cltoóby działali z najidealnie:- 
szych pobudek. 

Drugi fakt. Słynnego Iwana FHefiasa, faszystę 
węgierskiego, zamknieto nareszcie do „iwanowej 
chaty“. Zaraz przyjechała z Kecskemetu deputa- 
da do hr. Bethlena, aby wypuścił tego męża ma- 
łego rangą (oberlaitnant) do wielkich czynów. 
I znowu premier otipasł, że potządćk być musi, 
choćby kosztem ofiar, 

Zaczynamy wierzyć w słowa iego exposć, że 
wszelkie ustawy wyjątkowe tia Więgrzech wyga- 
sły i nastąpiła pokojowa, konstyłucyina era ładu, 


s 


POŁOŻENIE W RÓSJI. 

(Sp.) Wedle słów „Izwiestji* w Samarze po- 
wstała ogromna fabryka broni i amunicji, którą z 
emfazą nazywa  „russkij Krup“. Pytanie, ile tu 
zdziałali Niemcy? — W łomie partji komunistycz- 
nej nastąpić miał pono ostateczny rozłam, Prze 
ciw Trockiemu i tow. uprawiającym politykę oli- 
garchicznowinzpeałallistyczną wystąpiła opozycja 
pod hasłem programu „robotniczego. Wiodą jì 
wybitni komuniści, jak Miasnikow, Batusin i Kol- 
łątajowa. Opozycja ma opierać się na gubermiaçh 
uralskich, lak donoszą do „Times“ na Uralu wy- 
buchł bunt, wojskowa ekspedycja z Moskwy wy- 
staha przyłączyła się do buntowników, wobec te- 
go cemtrispołkom wysłał tam szereg agitatorów, 
żeby bokojową drogą nakłonić uralskich komuni- 
stów do subordynacji Moskwie. 


ANGIELSKIE OŚWIETLENIE HAGI. 


W Izbie gmin składał sprawozdańie angielski ` 
|opiezać na paei haską Giream. Evy 


GRŻyStkó, co oni | SZA i ani pisnę. Bo to tak 
btzykro, jeżeli się gmiewiają na człowieka. 

— Wyobrażam sobie. W dtobrtostkach, dia 
milego spokoju, trzeba ustąpić, ale gdy będzie 
szło o ważne rzeczy. 

— Jakie ważne rzeczy? 

— Gdy będziesz cokolwiek starsza. . 
przykład będziesz miała starających się... 
— Tak, Wtedy i ia powiem swoie, 

— Gdyby? cię naprzykład, wujaszek 
za mąż wydać? 

— Ubyby? om przecie już chce, W tych dniach 
powiedział mi, żebym wyszła wkrótce za Ja- 
kóba. Pan mi nie wierzy? Może się pan zapytać 
Wikberga. On był w pokoiu i słyszał. Jak Bozie 
kocham! Opowiedziałam to Kubie, ale or myśli, 
że go nabieram tylko. Opowiedziałam także cioci. 
Ona wzięła to bardzo poważtie, Wtdziałam, ż% 
sie zgrniewała, chociaż nie chciała mi tego poka- 
ZaĆ. 

— Ależ tò zajmujące fówiny, musze Przy- 
znać. I ciocia Enbergowa zgniewała się, gdyś jei 
tô opówiddałd ? 

. — Tak, bo widzi pan, ciocia iest taka zabaw- 
na, nic się nie zna na żartach, 
— A czyż jesteś zupełnie pewma, że to by? 

— To pan chyba powinien zrozumieć! Zresztą 
Kuba musi się ożenić z taką, co będzie Szalenie 
bogata. 

— Czemuż to? 


HJALMAR BERGMAN. 


(stania wola jaśnie pa 


Że szwedzkiego przełożyła Józefa Kiemensiewiczowa. 
z 
(Cigg dalszy). 

— Stary Jonsson? Wyobrażam sobie, że one 
się tak bardzo nie nadają dla twoich uszu. A pięk» 
nych historii nie zna wcaler 

— O Rogersliofiep Nie, o Kogershołie nie 
słyszałam nic pięknego. Słyszałam, że gdy sta- 
wiano pałac, robotnicy zgntewali się na swego 
przełożonego, więc zabili go i wrzucili do piwnicy. 
.A gdy Roger de Sars, ten, który żył wtedy, rozu- 
mie się, dowiedział śię o tem. kazał siedmiu prós 
wodyrów ściąć. A resztę na bruk wytzuci. 

— To istotnie przykry początek. Powiedzia- 
no mi, Blandziu ty podobno tak lubisz bajeczki. 
"czy to prawda? 

— Ladne bajki? tak. lubię... takie, które się 
"kończą dobrze.Mogą SIe ńawet zaczynać Smutno, 
'byle się tylko dobrże kończyły. Kuba umie dużo 
„bajek, ale jeżeli się źle kończą, to się giiewan 
na niego. 

— Tak, tak, wtedy łajesz go zapewne i jest 
atuty? 
l — O co to, to nie! On nie jest wcale taki, 
„jak inni, co zaraz płaczą, gdy im się powie słów- 
ko. — Boże mój, bo przecież on jest straszmy 
f — Innĵ? a może to sama panna Blandzia?  |próżniak. Cóżby om robił, gdyby nie dostał takiej, 
s, m O tak!Ze miie prawdziwa beksa. Zrobię ca by, byla bogatal- 
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EETA zrobiła nitkę prawdziwie za- 
troskaną. 

— No, a ty satta, kuzyńeczko? Tak łatwo 
odstąpisż Kubę? 

= Ostąpić? muszę się panu przyznać, że 
gdybym kiedy hiala wyjść zatnąż, to musiałby 
także być ktoś strasznie bogaty. 

— Rzeczywiście? 

— Tak. A wtedy ktpowałabyi wszystkie 
możliwe dobre rzeczy, gotowałabym najlepsze w 
świecie potrawy, a potem żaptosiłabym Kubę na 
obiad, 

— I sadzisz, że on by Się tem zadowolił? 

— Zadowolił? Ale musi pan wiedzieć, że 
on przepada za dobrem jedzetńiem. 

— Moja kochana Blando, uważam, że twoje 
motywa są trochę lekkomiyślne. Lecz, prawdę 
mówiąc, ja wcale mie jestem tego przekonanła, że 
wujaszek żartował, gdy to mówił, 

Dziewczynka spojrzała na niego zdumiona. 

— Ach, jakiż pan głupi!.. Chodź pan, teraz 
póidziemy na drugie piętro, ale prętłko. 

Pobiegła naprzód. Postępówał za nią trochę 
ciężko i wolno. jak Było u megb zwyczajen. 
Miał też nad czem się zastanowić. Taka mala 
dzieweczka ma swoie własne poglądy, nie tak 
łatwo ja zróżumieć, 

Blandzia odwróciła się. 

—- Niechże się pam spieszy! Wyubtaź pań so- 
bie, gdyby tak wniek obudził Się teraz! Boże, 
także pan wygląda zabawnie! 

(G. d, 1). 
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KURJEK LWOWSKI z dnia 29. lipca 1922. Nr. 169 


A 
on między innemmi, że jeżeli Rosja będzie uprawiać 
politykę stosującą się do ostatnich propozycji ro- 
syiskich, wówczas wejdzie na drogę swej odbu- 
dowy gospodarczej, L. George oświadczył, że 
'przewiduje konieczność nowej konferencji. Przy- 
„ponminiał on, jakie stanowisko zajmowali alianci 
„wobec Rosii w czasie wojny i oświadczył, że 
aljantom nie można czynić zarzutu, jakoby spowo- 
dowali imwazię w Rosji, aljanci bowiem prze- 
szkodzili Niemcom w opanowaniu bogactw rosyj- 
skich. Dzisiejsza Rosja — oświadczył L. George — 
"będzie mogła wyjść z obecnych warunków tylko 
przy pomocy Świata cywilizowanego, ale to możli- 
‘we jest tylko jedynie przy spełnieniu pewnych za- 
s rzeżeń. (Reuter.) (PAT.). 


Mamae — arm 


WSTĘP DO KONFERENCJI LONDYŃSKIEJ. 


Jak podają dzienniki, odpowiedź Pomcarego 
na notę Balfoura jeszcze nie nadeszła. Poincare | 
z odpowiedzią swą będzie prawdopodobnie wycze- ' 
kiwał na załatwienie przesilenia wiłoskiego, ce 
przypuszczalnie nastąpi w przyszłym tygodniu. : 
Gdyby przesilenie włoskie przeciągało się dalej, ' 
Włochy, jak sądzą, byłyby reprezentowarte na 
komierencji londyńskiej przez swego ambasadora 
w Londynie. Jak donosi „Petit Parisien“ z Londy- 
nu, angielskie koła oficialne przypisują wielką Wa- 
zę do udzialu rządu włoskizge w konferencji lon- 
dyńskiej. (PAT.). 
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Głosowanie nad ordynacja wyborcza. 


Przyjęcie ustawy o Zgromadzeniu Narodowem. 


Warszawa. (PAT.) — Posiedzenie Sejmu 331. 
W pierwszem czytaniu odesłano do komisii u- 
stawę w przedmiocie zbycia lub zamiany nieru- 
chomych majątków państwowych, które przeszły 
na rzecz państwa w myśl ustawy z 15 lipca 1921. 

Przystąpiono do dałszego głosowania nad 
ordynacją wyborczą. Odrzucono w imienem glo- 
sowaniu szereg poprawek do poszczegómych art. 
Do art, 32 przyjęto poprawkę komisyjną dotyczą- 
cą szczegółowego sposobu układania spisu wy- 
borców, 

Do art. 42, przyjęto 246 przeciwko 76 głusom 
poprawkę głoszącą, że kandydat na posła musi 
złożyć oświadczenie, że uważa się za obywatela 
Państwa Polskiego. 

Do art. 45. przyjęto poprawkę komisyjną, że 
zgłoszenie kandydatury powinno być podpisane 
przez 50 osób, zamiast 150, jak to było przedtem. 

Do art. 58, odrzucono poprawkę P. P. S. i 
Wyzwolenia, aby zgłoszenie listy państwowej 
podpisywane było przez 500 wyborców, z dwóch 
okregów wyborczych po 250 osób z każdego o- 
kręgu. Pozostały się liczby komisyine, mianowi- 
cie 1000 i 500. 

W innym ustępie tego art. na wniosek komi- 
sï ustalono, że liczba kandydatów na listy pañ- 
stwowę me może przekraczać 100 (przedtem W, 


PRZERWANIE GŁOSOWANIA NAD ORDYNA- ` 
CJĄ WYBORCZĄ. 
Marszałek oznajmił, że na wniosek kilku klu- 
bów przerywa dalsze głosowanie na 15 minut ce- 
lem umożliwienia klubom porozumienia. 


REGULAMIN ZGROMADZENIA NARODOWEGO 

Przystąpiono do sprawozdania komisji kon- 
stytucyinej o projekcie rządowym regulaminu 
zgromadzenia marodowego, które ma wybierać 
prezydenta Rzeczypospołitej,, Referował poseł 


ks. Lutosławski, Komisja przyjęła projekt rządo-?! 


wy Z małymi zmianami, mianowicie uzupełniła go 
postanowieniami zaczerprfętemi przeważnie z 
francuskiego zgromadzenia narodowego dla wy- 
kluczenia sytuacji, w którejby się znalazło pań- 
stwo, gdyby Z powodu rozmaitych okoliczności 
nieprzewidzianych w regulaminie wybór prezy- 
denta okazał się niemożliwym.  Uięto ustawawo 
kwestię przysięgł prezydenta, oraz złożenia przez 
niego innych ewentualnie piastowanychi godności 
i mandatów. 

Dalej zostało Przewidziane przekazywame 
władzy od jednego prezydenta do drugiego w taki 
sposób, jak we Francji, przyczem organem komu. 
nikującym nowemu prezydentowi jego wybór jest 


prezydent Rady ministrów, jako zwierzyhnik 
władzy wykonawczej bezpośredniej, W wypad- 
kach wątpliwych wedle art. 27 stosować należy 
regulamin Sejmu. 

Ustawę przyjęto bez dyskusji en bioc w dru. 
giem i trzeciem czytaniu 


INNE SPRAWY. 

Następnie p. Mieczkowski przedstawił spra- 
wozdamie komisji prawniczej o ustawie w przed- 
iniocie ratyfikacji polsko-niemieckiego układu o 
amnestji na górnośląskim obszarze  plebiscyto- 
wym. Ustawę tę przyjęto w drugiem i trzeciem 
czytaniu. 

P. Godek referowa! nowelę do ustawy o prag- 
matyce służbowej. Okazało sie, że niektóre prze- 
pisy ustawy o pragmatyce służbowej są mie dość 
jasno sformułowane i dlatego komisja uznała po- 
trzebę noweli przedstawionej przez rząd. 


DALSZY CIĄG GŁOSOWANIA NAD ORDYNA. 
CJA WYBORCZĄ. 
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| WYMIANA TELEGRAMÓW MIĘDZY NACZEL. 
'NIKIEM PAŃSTWA A PREZ. MILLERANDEM. 


Warszawa. (PAT.). Kancelarja cywilna Na- 
iczelnika Państwa komunikuje: Naczelnik Państwa 
dnia 17. lipca br. wystosował do prez. Milleranda 
z okazji nieudania się zamachu na jego życie te- 
'legram następującej treści: 

Do Jego ekscełencji p. Aleksandra Milleranda, 
prezydenta republiki francuskiej. Paryż. Głęboko 
"poruszony wiadomością o zamachu t niebezpie- 
Czeństwie, którego udało się uniknąć Waszer 
ekscelencji, spieszę przesłać moje najserdeczuief- 
sze życzenia i wyrazy mej wiernej i niewzruszo- 
nej przyjaźni. Piłsudski. 
| W odpowiedzi na ten telegram, Naczelnik 
Państwa otr: zymał od prez. Milleranda następującą 
depeszę: 

Do Jego Ekscelencii marszałka Piłsudskiego, 
Naczelnika Państwa Polskiego. Warszawa. Wyra- 
żając Waszej Ekscełencji moją podziękę za jegu 
'uprzejmą depeszę, która mnie głęboko wzruszy- 
ła ponawiam wyrazy mej bardzo szczerej przy- 
jaźni. Millerand. 


Przesilenie 
"m Miemczechi, 


WALKA Z SEPARATYZMEM BAWARSKIM, 

Berlin. (PAT.) Gabimet Rzeszy odbył wczoraj 
dwa posiedzenia poświęcone sprawie wawarskiej. 
Zredagowano oświadczenie rządu Rzeszy precy- 
'zujące stanowisko rządu wobec rozporządzenia 
bawarskiego. Oświadczenie to stwierdza, że roz- 
porządzenie bawarskie godzi w jedność państwa, 
i apeluje do rządu bawarskiego, aby uznał usta- 
pwe o ochronie republiki, która doszła do skutku 
| drogą konstytucyjną. Bawarski prezydent mini- 
: strów hr. Lerchenield przybywa w najbliższych 
dniach do Berlina, aby pertraktować z rządem 
| Rzeszy. | 


Przystąpiono do dalszego głosowania nad or. | 


dynacia wyborczą. Przyięto poprawkę komisii do. 
art. 90 1 94, oraz poprawkę do art. 95 określającą 
nowy sposób liczenia mandatów z listy państwe- ` 
wej. Dalej przyjęto poprawkę komisji do art. 97. 


MARSZAŁEK OBRAŻONY. 

Nastapiła przerwa 10-minutowa, 
wicemarszałek Osiecki oświadczył, 
wniosek o zamkniecie posiedzenia. 

pP. Ratai domagał się dalszego głosowania nad 
ordynacja wyborczą, 

P.Skułski oświadczył, że nie zażądano za- 
miknięcia posiedzenia z powodu spóźnionej pory, 
lecz z powodu obrazy marszałka przez jednego z 
posłów. P. Rataj oświadczył, że sprawa obrazy 
arszałka musi być niewątpliwie załatwiona, bo 
tego wymaga godność Sejmu, nie przeszkadza to 
jednak doliończeniu głosowania nad ordynacją 
wyborczą. Ordymacja wyborcza obchodzi cały 
kraj. 

W głosowaniu przyjęto wniosek o odroczenie 
obrad 193 głosami przeciw 166. 


ENDECJA UBEZPIECZA SWOJE WYBORY 
USTAWĄ KARNĄ. 
Wpłynął jeszcze wniosek nagły Z. L.N. v 


po której 
że wpłynał 


swobody zgromadzeń wyborczych. Wniosek ode- 
słano do komisji. Następne posiedzenie dzisiaj. 
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Z komsii sejmowych. 


USTAWA O OCHRONIE LOKATORÓW, 


Warszawa. (PAT.). Komisja prawnicza, roz- 
patrując w dalszym ciągu projekt o ochronie loka- 
torów przyjęła Z nieznacznymi poprawkami w 
trzeciem czytam art. 5 do 10 traktujące o dobro- 
„wolnych umowach w opłatach lokatorów i sub- 
łokatorów. 
` Zaznaczyć należy, Że przed rozpoczęciem po- 
siedzenia pos. Lieberman (PPS.) zgłosił wniosek. 
aby komisja prawna ze względu na trwające 


przesbenie nie odbywała obrad. Wniosek ten, 


podany pod głosowanie, upadł znaczną większo- | 
ścią. 
PROJEKT USTAWY WODNEJ. 
Komisia wodna przyjęła 12 artykułów pierw- 
szej części projektu ustawy wodnej o prawie wla- 
sności wód. Przewodniczył pos, Hausner (PPS.), 
referował poseł Kędzior. 


SPRAWA JĘZYKA PAŃSTWOWEGO. 


rozciągnięcie na cały obszar Rzpltej ustawy austr. ' 
dotyczącej przepisów karnych w sprawie ochrony, 


WYCZEKUJĄCE STANOWISKO BERLINA. 


Berlin. (AW.). Dnia 27 bm. obradował gabinet 
Rzeszy pód przewodnictwem Eberta nad zajęciem 
stanowiska w sprawie konfliktu z Bawaria. U- 
|chwalono wydać komunikat, zawierający oświad- 
| czenie, w którem rząd Rzeszy stwierdza, że po- 
raz pierwszy od czasu założenia państwa nie- 
mieckiego zdarza się, iż rząd krajowy sprzeciwia 
się ustawie państwowej lub odmawia jej prawo- 
mocności. Rozporządzenie rządu bawarskiego 
sprzeczne jest z konstytucją, a więc nieważne, 
gdyż konstytucja ta nie przyznaje prawa rządowi 
któregokolwiek kraju odrzucenia przyję:eł konsty- 
tucyjnie ustawy państwowej, chociażby wystoso: 
wana była przeciw pewnej części ludności Rzeszy 
Oświadczenie ministrów stwierdza, że ustawa v 
ochromie republiki przyjęta została większością 
2/3 głosów, a taksaimo przyjęta została w radzie 
państwa (Rzeszy) przeciw głosowi jednej tylko 
|Bawarji. Bawarja miała dość sposobności do 
'wniesienia swych zastrzeżeń. czy to w sejmie, czy 
w radzie państwa. Obecnie iuż na to za późno. 
Oczekuje od Bawarji ustąpienia w imieniu utrzy- 
mania jednolitości państwa. 


BERLIN WAHA SIĘ, 

Berlin. (PAT.) W. B. K. „Berliner Ztg. am 
Mittag* dowiaduje się o nagłem odroczeniu posie- 
dzenia rządu Rzeszy w sprawie Bawarii. Zapo- 
wiedziama na wczoraj przedpołudniem Rada niini- 
strów pod przewodnictwem prezydenta Eberta 
została w ostatniej chwili odroczona beztermino- 
Iwo. Rokowania podięte przez prezydenta Eberta, 
jw których bierze dział prezydent parlamentu, 
Loebe, nie zostały ukończone. — Rokowania te 
zmierzają do załagodzenia konfliktu, 


BAWARSCY SOCJALIŚCI PRZECIW WOJNIE 
BERLINMONACHIUM, 

Monachium, (PAT.) Bawarscy socialiści wię- 

kszości uchwalili protest, nazywający rozporządze 

inie rządu bawarskiego wypowiedzeniem wojny 


Komisja kousrytucyjna pod przewodnictwem | Rzeszy i wzywający frakcję selinuwą i parlamen- 
pos. Rataja rozpatrywala sprawę języka państwo- |tarną, centralę krajową oraz kierowników obwo- 


wego. 
: — 00a 


dowych do urządzenia wspólnej manifestacii 


przeciw postępowaniu rządu. 
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„WIELKI“ MIKOŁAJEWICZ W BAWARJI 
Berlin. (AW.). „Rul“, berliński organ emigran- 
'tów rosyjskich, donosi, że ks. Mikołaj Mikołaie- 
wicz, który przebywał we Włoszech, bawi obecnie 
w Bawarii, gdzie skupiły się również inne osobi- 
stości reakcji rosyjskiej, 


DLACZEGO RZAD BAWARSKI NIE PRZYJĄŁ 
USTAWY O OCHRONIE REPUBLIKI? 

Monachium. (A'W.). Socialistyczny poseł Ni- 
kisch podaje senzacyjne rewelacje, tyczące się 
historji poprzedzającej ogłoszenie rozporządzenia 
rządu bawarskiego. Nikisch na podstawie posiada- 
nych dokumentów twierdzi, że stanowisko rządu 
bawarskiego podyktowane zostało przez tajne ort- 
ganizacje wojskowe. Związki te opieraja się na 
przybyłym na wiosnę 1922 r. z G. Śląska korpusie 
„Oberland* w liczbie około 100.000 ludzi. Korpus 
ten rozmieszczono częściowo w Bawarii, częścio- 
wo w Tyrolu. Ubiegłei jesieni zaprzysiężenia ofl- 
cerów i żołnierzy z tego korpusu dokonali zastep- 
cy ckskróla bawarskiego Ludwika Ruprechta 
który planował wówczas zamach S.anu., wstrzy: 
mał sie jednak od tego i zadowolił oświadczeniem, 
że nie rezygnuje ze swych praw. Według Nikischa 
organizacja „C“ ma być także oddziałem tego kor- 
pusu. Pod naciskiem tych tajnych organizacji woj- 
skowych rząd bawarski skapitulował i oświadczył 
się przeciw ustawie o ochronie republiki * 


anana S Aa enaa 


SOWIETY ATAKUJĄ RUMUNIĘ... NOTAMI, 


Moskwa. (PAT.) Biuro Wolffa. Rosytski ko- 
misarz ludowy dn spraw zagranicznych ogłosił 
w dziennikach dwie noty rządu sowieckiego, skie- 
rowane do rządu rumuńskiego. Pierwsza nota 
domaga się kategoryczmie wstrzymania pomocy 
dla organizaci wolskowych skłerowanych przeci- 
wko sowietom rozwiązania ich, jak również roz- 
wiązania tak zwanych m momatycznych, 

Druga nota wyraża nuuzieię, że rząd rumuń- 
ski, zdementuje doniesienia dzienników o rozsze- 
rzamłu „bibuły agitacyjnei* przez ukraiński ac- 
roplan wojskowy, który miał wylądować w Ru- 
munji, oraz żąda, aby obaj lotnicy sowieccy zo- 
stali odesłani na Ukrainę. 


OSOBISTY UDZIAŁ MORGANA w KONFE- 

RENCJI, i 

Paryż. (PAT.) W. B. K. „Chicago Tribune" 

twierdzi, że Morgan na nie oficialne zapytanie 

rządu francuskiego oświadczył, iż gotów jest 

wziąć udział w posiedzeniach konierenaji bankie- 

rów zapowiedzianej do Paryża na początek wrze- 
Śnia. 

—— 


Wiadomości telegraficzne. 


Agitacja za połączeniem Tyrolu pidn. z pół. 
nocnym, „Tribuna“ donosi z Paryża, że konfe- 
rencja ambasadorów postanowiła na wniosek 
Sforzy poczynić kroki w Berlinie w sprawie agi- 
tacji prasowej i działalności Związku  „imienta 
Andrzeja Hofera“, zmierzającego do przyłączenia 
Tyrolu południowego do północnego. (AW]. 

Spotkanie Poincarego i L. George'a w Lon. 
dynie nastąpi prawdopodobnie dnia 7. sierpnia. W 
Paryżu uważają za konieczne, aby kwestja mora- 
torium rozstrzygnięta zosiała przed 15. sierpnia. 
(PAT.). | 

Wojna w Irlandi. „Times“ donoszą, że otwar- 
cie irlamdzkiego zgromadzenia narodowego, które 
sie miało odbyć dnia 29 bm. zostanie prawdopo- 
dobnie ponownie odroczone z powodu stanu wo- 
jennego. (PAT.). 


Z letniej Rady miejskiej. 


Wzmiosła nuda godzin wieczormych w dniu 
stotnym wypedzsła rajców miejskich z mieszkań 
na posiedzenie delegatów Rady miejskief. w ilości 
zwiększomej, myślącej, energicznie i celowo. 

Nie było juź tam próżni intelektualnej, cechu 
jącej przeważną część posiedzeń całej Rady miej- 
skiej. 

Obrady toczyły się pod przewodnictwem wi. 
ceprezydenta Obirka. 


KURSER LWOWSKI z dnia 29. lipca 1922. Nr. 169. 


Przed porządkiem dziermym wystąpił r. Bog- 
danowicz z wtnioskiem sekcii I (dobioczyntej) w 
sprawie plagi dziadowskiej we Lwowie. Zwięke 
szająca się z każdym miesiącem ilość żebraków, 
biorących w swe posiadanie całą szerokość ulic, 


| iest objawem rmietylko nie estetycznym, niemoral- 


nym, lecz także świadczy o pewnei bezruchliwo- 
Ści na polu Owieki społecznej. Istniejące zakłady 
dobroczynne mogą pomieścić tylko ograniczoną 
liczbę żebraków, a o budowie nowych zakładów 
myśleć niepodobma z powodu braku pieniędzy. — 
Trzeba zatem sięgnąć w dziedzinę administracyi- 
iną. — Wnioski referenta idą w kierunku przepro- 
wadzenia spisu kolonji żebraczej, z uwzględnie- 
niem mietscowych i zamiejscowych żebraków. — 
Wszyscy otrzymać maią legitymację, zamiejscowi 
będą odstawien! do miejsc przynależności, zaś 
miejscowi eo ipso zostaną. Kontrola legitymacji 


przypadnie policji. — Odciążenie ulic i portalów 
kościelnych musi zatem nastapić. — Dalsza część 


sanaci stosunków ma być osiągnięta przez zasto- 
sowanie systemu antydziadowskiego wypraktyłko” 
wamego w większych miastach Europy. W tym 
celu gmina miasta Lwowa ma się zwrócić z za- 
pytaniem o rodzaj systemu do Brukseli, Kopen- 
nagi, Zurychu, Paryża i t. p. — System najbar- 
dziej odpowiedni będzie wtedy u nas zaprowa- 
dzony, a” 

Sekcja powyższa, imieniem r. Bogdanowicza 
żąda ponadto przeprowadzenia ewidencji fumdu- 
szów dobroczynnych, rachunkowego prowadze- 
nia ich odrębnie, możności samoistnej decyzji w 
sprawach dobroczynnych, naturalnie w ramach 
uchwałonego budżetu j wreszcie zwiększenia per- 
sonalu konceptowego. 

Obydwa wnioski postanowiono przesłać do 
regulaminowego traktowania. 

Niezależnie od tych spraw, zgłosił r. Bogda- 
nowicz nagły wiiosek w sprawie uczczenia 8-0 
letniej rocznicy polskiego czynu zbromego przy- 
padającej na dzień 6. sierpnia. 

Komitet uroczystości, w skład którego wcho- 
dzi Komenda miasta, proponuje oprócz urządzenia 
pochodu także nazwanie pl. Halickiego placem 
Józefa Piłsudskiego (sprawa utrącona przez en- 
decko-kołtuńską frakcję magistracką w marcu br.), 
wysłanie telegramu do Naczelnika Państwa. który 
przybedzie na uroczystość do Krakowa i wreszcie 
udział radnych miejskich odznaczonych i nieodzna 
czonych „Virtuti Militari" w pochodzie. 

Na skutek odczytanego wniosku delegaci Ra- 
dy miejskicj zrobili dekoracyjno-słodki grymas i 
oświadczyli, że.. nie są godni rozstrzygnąć tak 
ważnych kwestjii w szczególności odnosi się to 
do nazwania placu. Na wniosek r. Próchnickiego 
odesłano cały wniosek do rozpatrzenia przewodni- 
czącym klubów. 

W podobny sposób utrącono sprawę budżetu 
teatralnego, przeznaczonego pod dyskusję na 
wczorajsze posiedzenie. 

Następną sprawą była kwestja sprzedaży lub 
dzierżawy 3 morgów gruntu miejskiego na Lewan- 
dówce trzem zakładom prźemysłowym „Alfa“, 
„Kostecki* i „Gaz“. Referował r. Rawski. Po dłu- 
giej debacie przedstawicieli sekcii II. (skarbowej) 
i I. (budowlanej) uchwalono sprzedać firmoms 
„Alfa“ i „Kostecki* po jednym morgu gruntu za 
łączną cenę 20 miljonów mk. z zastrzeżeniem pra- 
wa pierwokupu grumiu obecnie sprzedanego jako- 
też tych, na których fabryki zostały wybudowane. 

Trzeciemu przedsiębiorstwu „Gaz uchwalo- 
no ha wniosek wiceprezydenta Stahla, wydzierża- 
wić potrzebny na rozbudowę fabryki 1 morg 
gruntu na 3 lata.za czynszem dzierżawnym 60 
tys. mk. rocznie. 

W dyskusji zabierali głos: r. Rucker, Próchni- 
cki i Lewicki. 

W szeregu niezgodności nowego czas z nof- 
malnemi funkciami ludzkiemi znajduje się też 
sprawa otwierania i zamykania sklepów, przed- 
stawiona delegatom przez r. Włodzimirskiego. Na 
Skutek poprzedniej akcji zgodził się Magistrat i 
sekcja IV. na otwieranie sklepów o godz. 8, zaś 
zamykanie o 6 wtiecz. Inspektorat pracy wyraził 
już swą zgodę w tym kienmku. Przy głosowaniu 
postanowiono zarządzić, by sklepy były otwarte 
od godz. 8 rano do 6 wiecz. 

W odpowiedzi na pismo fotografów 1 iryzje- 
rów, domagających siè prawa otwierania zakła- 
dów w niedziele į Świeta, postanowiono nie ozna- 
cząać czasu otwierania i zamykania ich lokalów 


ze względu na niekonsekwencię Magistratu. 

R. dr. Poratyński referował sprawę dotacji na 
utrzymanie chorych w zakładzie fudacyjnym im.. 
Biińskich. Przy tei sposobności wylazł nowy 
kwiatek szlendrianu biurokratycznege, oto poda- 
nie o podwyższenie dotacji wpłynęło d. 3. marca 

r. do Magistratu, tam leżalo do czerwca, w lipcu 
“estalo się do sekcii z napisem „b. pilne, no i 
wreszcie ukazało się na posiedzeniu. 

A jak przedstawia się stosunek 
kwot do dzisiejszej wartości waluty? 

Podanie zostało zaiatwione... przychylnie. O- 
wata miesięczna prebendariuszy ma wynosić w 
I kl. — 15.000 mk. w II. kl. — 12.000 mk. 

Na wniosek r. Hóflingera uchwalono wy- 
dzierżawić 4 morgi gruntu na Persenkówce ma 2 
lata za czynszem rocznym 100 kg. żyta od morga. 

Na wniosek r. Wereszczyńskiego przyznano 
T-wu „Dzieci na wieś“ subwencję w kwocie 250 
tys. mk. (Żądano milion). Na tem posiedzenie za- 
kończono. 


żądanych 


Przez szkło powiekszające. 


DLA „FUTURYSTUF". 

Na oddźwięk pewnego antykułu onegdajszego 
życia młodzieży otrzymaliśmy dwa pisma, pod. 
pisane przymiotnikami „postępuywy* i „narodowy” 
z dwoma różnymi rzeczownikami. 

Niestety, ami tist „postępowy mie przyniósł 
nowego postępu dla tej sprawy, ani w „narode- 
wym“ nie było nic prócz znanych narowów -= 
nie wario więc było ich drukować. 

Żałujemy tylko, że nie znamy adresu jakiejś 
„iednodńniki*. Jeden z przygodnych karesponden- 


z 


tów stale pisze „młodzierz*. drugi „trzeigodny "... 
O. Dobr, 


EABOÓNIGA A. 


Kalamdarzy kK 

Dziś rz. kat. [nuocen'ego pap.: gr. kat Kyraka iJuly. 
lutro rz. "at. Marty p,: zr. kat. Awtynohena. — Wschód 
lońca 350, zachód «'12, 
sepertuar Foatru Wielkiego. 

Pocsatel: przedstawień o g. 7:30 wissa 

W piątek i sobotą „Sybilla“, 


dały teatr snieinici (ui. Gródecka 2 b), 
W pią ek.i sobotę „Sprawa Kaisera". 


We Lwowie, 


— f Inż. Wacław Wolski, jeden z pionierów 
przemysłu naftowego, b. wydawca „Słowa Poil- 
skiego”, nieposzlakowany obywatel i zasłużony 
pracownik zmarł w dniu wczorajszym. 

— Rozmowy telefoniczne Lwów—kKatowice. 
Min. poczt i telegr. zezwoliło na rozmowy mie- 
dzymiastowe między Lwowem a Katowicami. Na. 
leżytość za 3-minutową rozmowę wynosi 750 ink. 

— Zjazd b. legionistów. Komitet Zjazdu by. 
łych legionistów zawiadamia mających zamiar 
wziąć udział w Zjeździe, że 5. sierpnia czynne 
będzie na dworcu kolejowym w Krakowie biuro 
Komitetu Zjazdu, kióre wydawać będzie przyby- 
wającym karty uczestnictwa w zjeździe, odznaki 
zjazdowe, oraz udzielać będzie bezpłatn. kwater. 

— Amerykański Wydział ratunkowy, Oddział 
przekazów żywnościowych dla głodnych w Ro. 
sji — mia zaszczyt zakomunikować, że wbrew 
wizmiamkom, które się okazały. w niektórych dzien. 
nikach o likwidowanie akcji, madal funkcjonuje 
aż do odwolania i przyjmuje przekazy dziesłęcia- 
dolarowe na paczki żywnościowe, wydawane 
głodnym w Rosii. — Przekazy te zgłaszać i 'wpła. 
cać należy w „Centrali“, ul. Jasna 11., Warszawa, 
bądź też w Oddziale na Małopolskę, we Lwowie, 
ul. Kopernika 1. 9. 

— Krzewicielki tyfusu plamistego w wagonach. 
Miejsca, w których gromadzi się równocześnie 
wieksza liczba ludzi, jak a. p. wozy kolejowe, po- 
winne być wolne od roznosicieli epidemii. Tym- 
czasem setki pasożytów, pęłzaiących po obiciach 
siedzeń w przedziałe II. klasy pociągu odchodzą. 
cego w ubiegłą niedzielę do Brzuchowic, zauwa- 
żone przez autora niniejszej notatki, zadają kłam 
temu postwlatowi przestrzegania hygjeny. Jazda 
koleją w takich warunkach grozić może w swo- 
ich dalszych konsekwencjach niebezpieczeństwem 
rozwłieczenia chorób zakaźnych: byłoby zatem ge 
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życzenia, aby odnośne władze kontrolne przypo- 
mniały sobie o obowiazku dopilnowania czysto- 
ści także i w wozach kolejowych. 

— Samobójstwo. Wczoraj około godz. 9 rano 
oddaliła się ze swego mieszkania Rosa Russ, pei- 
niąca obowiązki bufetowej w handłu śniadanko- 
kowym Lewickiego przy ul. Zyblikiewicza 1. 4 W 
kilka zaledwie godzin później wydobyto ze staw- 
ku „Żelazna Woda“ jej zwłoki. Do czynu samo- 
bójczego popchnęła denatke zawód miłosny. 

— Jasny raport. Raport jednego z komisariatów 
policji z 26 bm, opiewa dosłownie: „1) Kradzież 
w sklepie w czasie wstawiania światła elektrycz- 
nego na szkodę Gustawa Barona właściciela 
sklepu przy ul. Legionów pod 1. 41, ogólna szkoda 
140 dol amerykańskich", Kto dokonał kradzieży? 
Co skradziono? Dolary, czy jakie towary? Jeśli 
towary, to dlaczego obliczone w dolarach? oż to 
wstawianie Światła elektrycznego! Może tam 
było jakie inne „wstawiania?“ 

—Jak i gdzie wykryto handel „obcą walutą?“ 
Antoninię Żądło „dyrektorce* miejskich separatek 
na placu Krakowskim, osobnych „dia Pań“, a in. 
nych „dla Panów”, ofiarował onegdaj nieznany jei 
gość jako wynagrodzenie za pomyślne załatwie- 
nie sprawy „czysto osobistej” plik banknotów, 
zawierający 3.300 rubli carskich. Zakłopotana tym 
darem babina wymieniła u zmajomych kumoszek 
cały ten „klopot“ za 1.000 mp. i czuła się zado- 
woloną z tego interesu. Niestety woń tych ban- 
knotów, zalatujących amoniakiem, dotarła do no- 
sa jednego z posterrnkowych, któremu ta afera 
wydała się mocno podejrzana, przeto całą tę ob- 
cą walutę zakwestjonował. 

— Pokąsanie przez psa, Teresę Galas, 60 letnią 
staruszę — pokąsał wczoraj jej nies — zer- 
wawszy Się z łańcucha tak dotkliwie, że pierw- 
szej pomocy udzieliło jej pogotowie, a następnie 
w groźnym stanie odesłano ją do leczenia do do- 
mu. 

— Zniknięcie bez śladu, Leisor Rosner, gość 
hotelu „Bełweder*, wyszedł jeszcze przed tygo- 
dniem z hotelu, pozostawiając tam wszystkie 
swoje rzeczy. Zaniepokojony długiem niewraca- 
niem gościa właściciel zwrócił się do policii, w a- 
Svstendii którię. otwarto drzwi. Tem“ większe 
żdziwienie ogarnęło jednak obecnych; gdy spo- 
strzegli, że kutry jego zmajdułą się w pokoju i są 
pelne rzeczy. Może dni naibiiższe wyświetlą nam 
to tajemnicze zniknięcie. 


Z całej Pels: 
— Naczelnik Państwa przybędzie do Krako- 


wa, Wedle komunikatu komitetu obchodu dnia 6. 


nusa i Leiba Korpusa, zdarzył się tragiczny wy-|atbo nie należące ani do polskiej, ani do nietmieckiel 
padek, skutkiem kłórego zgłnęłi dwaj tamtejsi ro- |nurodowości, jakoteż wdowy podupadłe w ubóstwa 


|bodnicy Michał Kołodziei, ojciec 4 dzieci i Michałjz własnej winy. 


| Popek, ojciec 6 dzieci. Wiskutek niedbalstwa wia- 
Śścicieli pieców wapiennych 
przez nich naiprymitywmiejszych środków zapo- 
| biezawczych zawaliła się cała komora przezna- 
czoma do wypalania wapna, grzebiąc pod swym 
EE dwoje istot ludzkich. Wszelka pomoc z 
powodu trudnego dostępu do gruzów: okazała się 
niemożliwą. Jeden z winowaiców tei katastrofy, 
Izydor Kornus zbiegł, drugi zaś, Leib Korpus na 
swe usprawiedliwienie nie potrafił nic podać. 


zabrznia, odczyty 
i widowiska. 


— Zebranie Komitetu „Nowoczesnego Gimna- 
złum w Brzuchowicach odbędzie się w sali po- 
siedzeń komisji Magistratu dnia 31. lipca 1922 vy 
godz. 7 wiecz. Porządek dzienny: Odczytanie 
protokołu. Ustalenie formy stworzenia zakładu w 
Brzuchowicach. Sprawozdanie z czynności komisii 
budowi. Ustalenie nazwy gimnazjum. Wybór wice- 
prezesów i skarbnika oraz zastępcy skarbnika. 

— „Echo“ zaprasza wszystkich członków do 
wzięcia udziału w nabożeństwie żałobnem za 
spokój duszy śp .członka wspierającego T-wa p. 
Al. Skarbka, w kościele OO. Bernardynów o godz. 
10 rano 29, bm. Wiceprezes „Echa“ Pusch. 


EY Niniejszem mamy zaszczyt podać do 


TANE 

wiadomości, że Pp. JAN WUBER i JAN 
MUGET, diu:olstni pracownicy kawiarni 
" WARSZA WA“ obejmują z dniem 1-go sier- 
pnia b. r. fachowe kierownictwo kawiarni 


sR E MESAN 


LWÓW, — UL. 3-go MAJA L 12. 
Koncerty najlepszego zessołu muzyczuego codzi. nnie od 
godziny 8-mej wiec ocem, Gorące potrawy, wyb»iowe 
tunki krajowe i zag aniczne. — Największy iok I oba. 
enis, godny : wielzenia przez wszystkich, ZARZĄD: 
PORTAAL IST OI PY NTOWOOOZE FOZZ TAA ECT 


Ujęcie przemytników złota. 


Dziś — z ulgą to stwierdzić możemy — całą 
znakomicie zorganizowana szajka handlarzy, tru- 
dniących się od wielu miesięcy przemytnictwem 
drogich kruszców po za granice naszego Państwa 
Izostala unieszkodliwioną. Sprawą tą kierował w 
lwowskiej policji komisarz Chomrański. Policja 


sierpnia, przyjazd Naczelnika Państwa do Krako. | wpadła na trop tej szajki z chwilą zakwestjono- 


wa ma nastąpić 5. sierpnia. W dniu tym Naczelnik 


wania u jednego z handlarzy 300.000 m, niem. — 


Państwa weźmie udział w uroczystościach woj-|Dzięki zręczności w prowadzeniu śledztwa złapa- 


skowych, związanych z rocznicą stracenia Ro- 
mualda Traugutta oraz z rocznicą wymarszu ka- 
drówki legionowej w pole w dniu 6. sierpnia 1914. 
Wieczorem tegoż dnia Naczelnik Państwa weźmte 
udział w wieczornicy legionistów, urządzonej z v- 
kazjt ziazdu. 

— Porządki kołejowe: Pewien czytelnik tat. 
opisuje Scenę przy kasie biletowej w Rudkach: 
„Barjery tu niema — porządku nikt nie pilnuje. 
Przzd sobą widzę gromadę ludzi, klórzy usiłują do- 
wieść o ile można najbardziej stłoczyć się. Nagi. 
z głębi jak z topieli wynurza się żydek, a towarzysze 
witają go oktzykiem „Se'be!*, Z kasy wydano kilka 
bilitów *7 nastąpiła przerwa — pan kasjer załatwia 
lakieś strony w kasie potem coś manipuluje. 
Sądząc, że biletów już nie będzie można dosiać — 
może zapóźno przybyłem, udaję się do biura urzę- 
dnika ruchu. Pytam siedzącego tam urzędnika, czy 
można będzie bilet kupić, a ten przekonywu:ąco 
mówi, że przecież bilety sprzedaje się. Sam uwierzy- 
łem, że wzrok mnie mylił. Wróciłem do okienka — 
tu znów p Zychodzę do przekonania, że nie myliłem 
się. Cóż zrobić trzeba dalej napróżno czekać; przer- 
wa w sprzedaży trwa dalej, Nadchodzi jakiś obywa- 
tel -mieszczanin cdsuwa mnie bez ceremonji i staje 
„przede mną. Na cichą uwagę, że mnie odtiącił po- 
wiada: „Mnie jak kto trąci, to upadnę a pan stoi“ 
i zaśmiał się z takiem zadowoleniem z własnego 
dowcipn, że ja sam poweselałem. Po długiem czeka- 
niu kupiłem bilet krótko przed odjazdem. Najcie~ 
kawsze, że i urzędnik i goście z tego stanu zupelnie 
zadowoleni — znajdują wszystko w porządku”. 

— Katastrofa w wapniarni. Onegd. w wapniarni 
w Gródku Jagiellońskim, własności Izydora Kar- 


mo na gorącym uczynku, przy przetapianiu złota, 
lwowskiego złotnika Sełbla, zamieszkałego przy 
ul. Kamińskiego 9, m którego wtedy zakwiestiono- 
wano około 88 kg. złota. Ostatmio aresztowano 7 
główinych „macherów* — u których zakwestjo- 
nowano olbrzymią, do dziś jeszcze dokładnie nie- 
przeliczoną ilość złota w postaci przetopionych 
sztab, najróżnorodniejszych monet, pierścionków, 
papierośnic. — Ogółem w związku z tą afe- 
rą było aresztowanych 31 osób. Działalność ca- 
fej tej szajki polegała na skupywaniu zlota ma po- 
graniczu rosyjskiem i zapomocą pośredników 
warszawskich przemycano je, głównie przy po- 
mocy kobiet, na zachód. Niestety skutkiem tik w 
naszem ustawodawstwie nie było podstawy pra- 
wnej do zatrzymania w aresztach kogokolwiek z 
tej szajki —-dlatego są wszyscy oni na wolmości 
— lecz złoto iest już w rękach policji — a cała 
sprawa została przekazana sądowi! okręgowenu 
dla Spraw skarbowych we Lwowie. 


KOMEONEKCATY. 


OGŁOSZENIE KONKURSU. 


Celem rozdawnictwa 12 zasiłków po 527 Mp. 
z fundacji im. Stanislawa i ńlbertyny Wojciechowskich 
dla wspierania ubogich wdów i słuchaczów medy- 
|cyny, a to po 6 zasiików dla tubogich wdów, a po 
j6 zasiaków dla ubogich studentów iredycyny tozpi- 
suje Magistrat karkurs. 

Wykluczone od pawa ubiegan'a się o te za- 
siłki są osoby nie b,dące wyznania chrześcijańskiego, 


Rozdzieł wspa:ć uskuteczni Radz mejska m. 


i nieprzedsięwzięcialwowa. Podania udokumenstowace nzleży wnosić do 
Magistratu m. Lwowa w terminie ao dnia 15. pa- 
żdz etnika 1922 


ATRE 


Protokół jednostronny 


spisany w sprawie honorowej miedzy pp. dr. Wiodzimie- 

rzem Jam; ołskim, redaktorem Kuriera Lwowskiezo", 

a Jasóbem Geschwindem, współpracowniki:m „Gazety 

Porannej' przez zastępców p. dr. W. | "natskiego, 

jako ciąg dalszy i zakończenie protok u spieatcgo 

wspólnie z zastępcami p. Geschwinda z «~.a 7. Lpca 
1322 roku. 

Zastępcy p. dr. Włodzimierza ]Jampolskiego po 
upływie 2% godzin danych przeciwnikowi ich klienta do 
numyśłu, nie mając żadnej z tegoż sront: odpowiedzi 
postanowili wstrzymać się przez okres tygodnia od spi- 
sywania protokołu jednost: onnego, pragnąc pozostawić 
czas ten p. J. Geschwindowi do nieskrępowanej scisłym 
2% godzinnym terminem, refieksyi i umożiiwić mu zaję- 
cie stanoviska, które p zv.cliłoby na dalsze nawiąza= 
nie rokowań w sprawie honorowej. Osres tygocna 
uw tyna? bez żadnych władomoś i i żadhyci ktioków ze 
strony przeciwnej, co zmusza zastępców p. d.. Wio- 
dzimierza Jampolskiego do załatwienia sprawy jedno- 
stronnie, 

Rekapitulacja sprawy? 

W nuinerze „Kurjera Lwowskiego“ z d:i? 2-go 
lipca wydrukował dr. Jampciski artykuł p. t. , Źródła 
i sądy. Jak się nie powinno pisać recenzji“, w którym 
'g a;tykule, zestawiając tekst książki Fsidmana z arty 
kułem p. Geschwiisda o Klątwie, wykazuje czytelwikom 
risma zgodność poszczegól :ych słów i zapatrywań 
Feldmana oraz Geschwinda, przy braku zapatrywań 
oryginalnych tcgoż ostatniego, w sposób caiący czy- 
telnikowi możność inter,retaci i poniekąd nasuwający 
ją, ze recenzia p. Gascgwinda je:t odpowiednio styli- 
zowanym wyciągiem z dzieła Feldmana. — Artykuł ten 
dr, Jampolskiego uważają podpisant zastępcy tegoż za 
przykry dla p, Geschwinda i nie dz.wiłeby ich zupełnie, 
a nawet wydułoby się im słusznem, gdyby p. Geschwind, 
mając inne niż p. dr. Jampolski zapa rywania ;ak się 
powinno pisać recenzje, a jak nie, już to w organie 
swoim wdał się w polemikę istotną z p. dr. Jimpolskim, 
już to, zebrawszy sądy w tej kwes.i poważaych kry- 
tywów i literatów, o ile sądy te pokrywałyby się z jego 
zapatrywaniem, przez ogłoszenie ich wykaza: p. dr. 
Jampolskiemu, oraz czytającej publiczności, że zapatry- 
wania p. d.. Jainpolskiego są jużta ocesobnione, jużto 
częściowo tylko podzielane przez ogół ludzi o kultu. ze 
literackiej uprawnionych dzięki swym wiadomościom do 
krytycznego osądu. — P. Geschwind wybrał drogę inną, 
mianowicie zareagował na artykuł przykry, artykułem 
obrażliwym, ogłaszając dnia 5. lipca w „Gazecie po- 
rannej* artykuł p. t. „Jak recenzent „Kurjera Lwowskie- 
go” walczy o swój autorytet“, w kiórym to artykule 
użył kilkakrotnie 'nwewtyw i słów obelżywych pod 
acresem dr. Jampolskieyo. Dr. Jampolski, przeczytawszy 
cytowany artykuł, zwrócił się do podpisanych z prośbą 
o przyjęcie zastępstwa jego w tej sprawie, oraz zwró- 
cenie się do p. Geschwinda z żądaniem zadość uczynie- 


„nia honorowego. Podpisani na sonie:encji z p. dr. Jam- 


polskim w ćniu 6. lipca doszli do przekonania, że arty- 
kułu p. Geschwinda nie można traktować jako polemiki 
istotnej oraz, Że 'nweatywy i siowa obelżywe w arty- 
„ule umieszczone, nie dając się podciągnąć pod pojecie 
dozwolonej krytyki rzeczowej, nie maiąc z samą kwes.ją 
p sanla recenzji w ogóle, a o „Klątwi:* w szczególno- 
ści nic wsrólnego, tworzą natomiast wycieczkę osob stą 
natury agresywnej przecw p. dr. Jampolskiemu i jako 
takie winny być traktowane na drodze honorowej. Skut- 
kiem tego zwrócili się do p. Geschwinda z żąJaniem 
zadość uczynienia honorowego dla v. dr. Jamsolskiego 
| z prośbą o wyznaczenie zasiępców. P. Geschwind 
wyzwanie przyjął i z mianował swymi zastępcami pp. 
dr. Kazimierza Hartleba i redaktora Michata Rollego. 
Zasiępcy stron obu odbyli posiedzenia w dniach 6-go 
i 1-go lipca i z posiedzeń tych spisali wspólnie dnia 7 
lipca protokół. 
Streszczenie toku rokowań: 


Usiłowanla zastępców stron cbu szły w kierunka 
ugodowego załatwienia sprawy, przyczem zastępcy p. 
dr. Jampulsiiego wysunęli postulat przeproszenia ich 
klienta przez p. QGeschwinda za słowa ı zwroty obelży- 
we, zawarte w artykule z dnia 5. lipca. Zastępcy p. Ge- 
schwinda usiłowali całą sprawę skierować do sądu po- 
lu ownego Towarzystwa Dzlienni: arzy Pols sich, uważając 
artykuł p. Geschwinda z dnia 5. lipca 1922 za istotną 
polemikę dziennikarską, oraz imputując 9. dr. Jampol- 
skiemu czynienie zarzułu kompilacji i plagiatu p. ue- 
schwindowi. Zastępcy p. dr. Jamuolskiego godzili stę 
chętnie na rozstrzygnięcie kwestji plagiatu przez sąd 
polubowny Tow. Dzienn. Polskich, nie godzlli się iednik 
ną uważanie artykułów cbelżywych za dozwoloną pole- 
mikę dziennikarską iskutkiem tego nałączenie kwestjh 
obu artykułów w jedno, oraz nie godzuili się na io, by 
Sąd polubowny traktował i załatwiał sprawę słów 
obelżywych, sprawż nadającą się wyłączne na drogę 
honorową, na którą to drogę p. Geschwind sam wsłą- 
pił, przyjąwszy wyzwanie oraz Wyznacz wszy Swyci 
zastępców. Zastepcy p. Geschwinda wysunęli z kolei 
propozycję obustronnyci przeproszeń, na co zastępcy 
p. er. Jampolskiego nie zgodzili się, uważając, że po 
pierwsze nie zaszedł fakt obrazy p. Geschwirida przez. 
ich klienta, po wtóre, że nawet gdvty artykuł p. or 


Jampolskiego uznali za obrażliwy dla p. Geaschwinda 


lako raniący ponickąd miłość wiasią tegoż, to obrazy 
te zawarie w obu aitykwiach t. j. p. Ge.chwiuda i Jam- 


polskiego są niewspółnierne, obraza wyrządzona p. dr 


G 
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Ja'mpolskiemu jast o wiele cięższa, więc w myśl obe- 
twiązujących w sprawa h honorowych zwyczajów, oraz 
iprzepisów kodeksu hoveruwego, p. Geschwind, reagując 
obrazę cięższą na lżzjszą. pozbawił się tem samem 
„praw żądania za nią zadość uczynienia honorowego. 
|kióre to prawa przesziy ua obrażonego cięże , to jes: 
Kir. Jainpolskiega. Fo trzecie, w cołym uprzednim toku 
isprawy, mianowicie w „przedstawieniu sprawy” w pro- 
"tokole z dnia 7. lipca 1923, nie bylo zupełnie wzmianki 
,0 tem, jakoby p. Geschwind uczuł się obrażonym przez 
(p. dr. Jampoiskiego, co zastępcy p. dr. Jampo!skiego 
„uważa i za podtrzymujące ich stanowisko, że fakt obr.- 
szy p. Geschwinda przez ich klienta nie zaszedł, gdyż 
tnie wątpili, że p. Gzschwiid w wypadku, gdyby a'ty- 
(kałem dr. Jampolskiego uczuł się obrażonym, byłby za- 
'miast pisac artykuł obr żiiwy, zażądał w przepisanym 
iczasie lub też później od p. dr. Jampolsziega satys- 
ifakcji honzrowej. Zap:trywania zastępców stion obu 
inie dały się uzgodnć, poneważ zaś kwestją sporną 
(nie było, czy w danej; sprawie zaszedł w ogóle fakt 
iobrazy, giyż było to zgodnie stwierdzonem, z natury 
Irzeczy nasuwały się dwa wyjścia ze Sprawy: pierwsze 
zał.twienie sprawy w drodze starcia orężnego, wskaza” 
ne w wypadzu, gd;by obaj przeciwnicy zajęli stanowi- 
Isko nieprzejedn'ne, drugie przez triktowanie Sprawy 
Iściśle na podstawie odpowiednich przepisów kodeksu 
hoaorcwego, to znaczy skłasyfikowanie stopnia obrazy 
Boz anie obrażonemu takiej treści oświadczenia lub 
też przeproszenia, jaka się w myśl przepisów kode:s:! 
honorowego za daną obrazę należy, przyczem w razi” 
gdyby zastępcy s'ron obu co do klasyfikacji stopnie 
obrazy zgodzić się nie mogli, kodeks honorowy przepi- 
suje zwołanie Sądu rozjemczego. Zastępcy p. dr. Jam- 
polskiego wysunęli obie ta propozycje, t. j. Starcia crqe 
żneg> iuo oparcia s ę na kodeksie honorowym, przycze:r 
wybór kodeksu postawili do wyboru stronie przeciwnej 
Zastępcy p. Geschwinda, po naradzenu się ze swym 
klientem, propozycję starcia orężnego odrzucili, oriz 
złożyli oświadczenie, w któram, powracając do swego 
uprzednio zajmowanego stanowiska, proponują sąd zło- 
Żony z literatów i dziennikarzy, celem definitywnego 
za atwienia całej sprawy. Z.stępcy p. d:. Jampolskiego 
w myśl swych uprzeciuio podanyca wywodów na sąd 
literatów i dziennikarzy w sprawie honorow j, wynikłej 
ke zniewag pisemnych, zgodzić się nie mogli, gdyż 
sprawy takiego lub innego sposobu pi ania recenzj, 
o ile tylko nie są one obrażliwe, nie mogą łączyć z wy- 
zwiskami, chcąc mmożlwić jedmak dalsze rokowaiia, 
zaproponowali kodeks honorowy Croabbona cieszący s ę 
ogromnem uznaniem wśród prasy francuskiej i omawia- 
jacy wyczerpująco nawet kwestje zarzutów plag atu 

kompilacji zaznaczając, że oparcie się na jakimśkol- 
wiek kodeksie honorowym jest dla nich postulatem 
stotnym, wynikającym z tego, że sprawa ca a toczy się 
na drodze honorowej, a nie |iteracko-dziennikarskiej, 
f że na tej drodze, na któ.ej się zaczęła, mu:i być za- 
łatwioną. Ośw'adczyli ponadto, że od:inowę przyjęcia 
tekstu normu'jącego rokowania będą uważali za usu iię- 
ce sie p. Goschwinda od dana satysfakcji honorowzj 
fch klientowi za wyrządzoną temuż obrazę, co jast czy” 
nem n*ehonorowym. Zisiępcy p. Gzschwinua oświade 
Czyli, że trwają przy swem zajętem uprzednio stano- 
wisku. oraz powołali sę na tradycję przez istnienie są- 
du polubownego w łonie Towarzystwa Dziennikarzy 
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Polskici, do którego obaj klienci nałeżą. Zastępcy dr. 
Jamvołs.iego oświadczyli, że tradycja ta, istn'=j ca dia 
praw zawodowych dziennikarzy, nie istnieje dła znie- 
wag, cytując mięizy innemi sprawami 
ostatniej doby m ędzy dz ennikarzami, sprawę honorową 
dr. Mejbauma, redakiera „Słowa Polskiego“ z ġir. 
jarapolskim, sprawę załatwioną usgodowo na drodze 
honorowej w sposób wysoce gzutlemeiski dla stron 
obu; a gdy argimenty ich nie morty skłonić strony 
przeciwnej do traktowania sprawy honorowej na dro- 
dze honorowej, oświadczyłi, „że spiszą w tej sprawie 
proitosół jednostronny, że zostawiają jednok p. Ge- 
sciwindowi 2% godzin czasu do namysłu i że zwracają 
mu uwagę, że spisanie nań protokołu jeduostronnego 
pociągnie diąń za sobą utratę na przyszłość zdolności 
dawara i żądcnia saty-fakcji honorowe. Zastępcy p. 
(ieschwinda oświadczenie to przyjęli do wiadomości. 
P. Geschw.nd nie dał żadnej odpowiedzi. 

Zas ępcy p. dr. Włodzimierza Jampolskiego 
stwierdzają że p. |akób G:scaw:nd, obra iwszy 
ich klienta, usunął się od uania ie uż satysfakci 
honorowej ugodowej lub o ężnej, że tem samem 
us 'nął się poza nawias l.sdzi, załiiwia ących 
sprawy wyrządzonych lub doznanych zniewag 
na drodze honorowej, i tem swem stwierdzeniem 
uważają cHą sprawę za honorowo wyłacznie dla 
p. dr. W. jimpclsziego załatwioną. 


Lwów, 20 Ipza 1922. 
Inż. W. Mańkowski. 


Wacław Salmoński. 


Na krawędzi dnia. 


JECHAĆ NA PRAWO! ; 


Właśnie w sam dzień ten, w którym naród 
wytzucił z kozła woźniców, chcących kierować 
na prawo, wyszło rozporządzenie nakazujące su- 
rowo jechać tylko prawą stromą. 

Pam Walenty Szpagatownik, właściciel wehi- 
kułów twowskich, żegna się od'ąd nie tylko przed 
figurami Świetemi, ale i na rogach ulic, żeby wie- 
dzieć, która ręka prawa. 

Prof. Malachiasz Dwujalski jest ogromnie do~ 
tknięty nowym ukazem i twierdzi, że to czysto 
pruskie „rechts halten!“ Panie  dobrodzieju, mic 
dziwnego, Magdeburg, Belweder... 

A tramwaje jeżdżą ciągle lewą stroną. 

Gdy zwróciłem na to uwagę pewnemu rajcy 
miasta odrzekł mi: 

— Trambaji mają jechać po prawej recy? Ta 
gdzie trambaj ma ręki? Oi widać, że pan literata 
i nic Się ma maszynach ni rozumi, Ica. 


— 0y 


honorowymi 


BADBESŁARNE. 


{Za rubrykę łe reGakcią nia bierza odpowiadzialnoścy. 


kemunikat. 


W dniu 31. bm. w biurze Ekspozytury „Demat“ 
Lwów, ul. Wałowa 9, 1. p. odbędzie się 


przetarg ustny K 157 


o godz. 11 rano na następujące w „Demobiłu* Nr 
40 ogłoszone przedmioty: 

1) pług motorowy „Komnick* typ nowy, zna 
dujący się na drodze między Wolicą Derewlańsna 
a Sokalem pow. Kamionka Strumiłowa; 

2) urządzenie kąpielowe, złożone z 1 kotia 
Kornwalijskiego, I komina do tegoż kotła, 3 zbior. 
ników na wodę, 5 sztuk szyn kolej. jako dźwiza- 
rów do zbiorników, 1 ramy z wózka żel. znajdi. 
jące się w koszarach Grunwaldzkich w Rawie R: 
skiej. 

Ponadto nieogloszone w „Demobitu“ Nr. 4 
około 650 kg. makulatury w Zbiornicy „Demzt 
na Kleparowie, 

Wadium dia chcących wziąć udział w licytacji 
100.000 mk. 

Bliższych informacji udziela codziennie Eks- 
pozytura „Demat“, Lwów, ul. Wałowa 9, l. n. 
(gmach Miejskiej Kasy Oszczędności) w godz, od 
11 do 13. i 


Kierownictwo Ekspozytury „Demat* Lwów. 


Listy z kraju. 


| UROCZYSTOŚCI PRZYŁĄCZENIA G. ŚLĄSKA 
DO POLSKI W DUBNIE. 
=(=" 

Dzięki mcjatywie burmistrza p. A. Rozbickie. 
go i energicznemu współdziałaniu starosty p 
Siwka odbył się w wołyńskim grodzie w dniu 23. 
lipca uroczysty obchód przyłączenia G. Śląska 
do Polski. O godz. 7 rano poczęły się zjeżdżać 
podwody przepełnione barwnemi strojami osadni- 
ków polskich. Miasto czyste, schiudne, dźwigmięte 
z ruiny i dobrze zagospodarowane przez tut. bur- 
mistrza p. Adama Rozbickiego przybrało uroczy. 


Poz” TI E EAE MA 


Burior ekonomiczny. 


Lwów, 27 Upea. 


-- Flota handlowa Niemiec. Telegr. Comp. 
Registr. podają statystykę obecnej floty handlowej 
niemieckiej, która w przeciągu roku znacznie 
wzrosła. Przed rokiem handlowa flota niemiecka 
obejmowała 652.000 ton, obecnie zaś 1,783.000 ton, 
wzrosła zatem o jeden milion 131 tysięcy ton. Po- 
większenie to nastąpiło częściowo wskutek no- 
wych budowli, częściowo zaś przez wykupno ©- 
krętów wydanych obcym państwom, 


Il. Targi wschodnie. 


-b Nawiązanie stosunków handlowych z Ło» 
twą. Zastępstwo Targów Wschodnich w stolicy 
Lotwy Rydze obięło tamtejsze bałtycko-polskie 
Tow. handlowe „Bałtic-Pol*, które przy energi- 


cznym współudziale konsula polskiego w Rydze 
zorganizowało na miedawno odbytym jarmarku 
ryskim w głównym pawilonie osobny dział polski. 
Podczas wystawy ryskiej „Baltic-Pol* prowadzi! 
żywa propagandę na rzecz II. Targów Wschodn., 
uwieńczoną pomyślnym rezultatem. Szersze koła 
społeczeństwa łotewskiego zainteresowały się w 
wysokim stopniu naszym przemysłem, a ekspona- 
ty polskie zdobyły sobie duży popyt. 

+ Wycieczka szwajcarska na JI, Targi Wscho- 
dnie. Poselstwo polskie w Bernie  doniosło, że 
projektowana w tym roku wycieczka szwajcar. 
skich przemysłowców i kupców na Targi do Lwo.. 
wa znajduje się w stadium pomyślnych pertrakta.. 
cii, które dają uzasadnioną nadzieję dojścia jej do 
skutku. 

+- Targi Wschodnie w prasie zagranicznej, Da 
przytoczonych już poprzednio głosów francuskich, 
angielskich i rumuńskich zanotować wypada opinię 
wychodzącego w Bratysławie (Preszburk) oficjal- 


nego organu Związku wystawców czeskich „Vy 
stave veletrhy‘, który pisze z okarzjii odbywaja- 
cego się jarmarku w Bratysławie. że Targi Wscho 
dnie są jednym z wybitnych etapów na drodze od- 
rodzenia polskiego życia gospodarczego. Dalei 
„Schweizer Industrie-Zeitung“ zaznacza, że wobeg 
spodziewanego znacznego wzrosu liczby trans- 
akcji należy rokować Targom na najbliższą kam. 
panję jak najlepsze widoki. 


Giełda. 


+ Giełda pieniężna, Z powodu strajku urzędni. 
ków bankowych ruch na giełdzie bardzo słaby. 
W akciach przemysłowych małe obroty po kur- 
cach niezmienionych. 

Papiery lokacyjne 
brotu. 

Dewizy na Berlin 11.60, na Wiedeń 17.50 
(słabsze). Praga 134 (silniejsza), Budapeszt z 435 
spadł ma 427*/2. 


i akcie bankowe bez o- 


Rursa giełdy Iwowskiej. 
Ż = żądają, T w transakcje. Zresztą: płacą. 


To 
| 


27 
lipca 


27 
lipca 


Akc. tank. 3 Ake, przem. 


Akc. Związk. . 700 Galicja . , .| 250000 
Dyskont Lw. 3300 || Gafota „. .| 1800 
Handl Pozn. . 3200 Górka ... 6000 
Bipot akc. . 800 Qiko3 . .. T 7100 
Hipot. zemal. 420 || Parowozy . .| T 1300 
Małepolski 225 Patria 2... 5600 
Powszechny . 825 Pezał os- 950 
Przemysłowy 550 Pocisk ... 825 
Ziemek. kred. 625 Pol. Glob . . 650 
Poi, Nafta . 1850 
8) Akc. przem. Pol, Tow. H. 620 
Rakszawa . . 38600 
Brow. Lwow. 13300 Siersza el. . 1250 
Chodorów . .| T 3725 Gór. Siersza , 6000 
Karpat . „| 1750 || Tepege . . .| 6000 | 
Ćmiełów .. . 2309 || Zieleniewski . 47859 s 
Portland z.“ . = Zegluga pol . 250 


Kursa wali? ET ; Warszawa diia Zurych Berlin Wiedeń 
Ana lal. pa dig 27. lipca dnia 27 VN. | dala 29V. | dnia 27 si. 
wski Ńr. 169 Gotówka | Dewizy Da w izcgy 
100 Mk. pol. —100 — —100 — 100 — 0.08—0.08 598 
1 funt ang. 25250—26250 25503—26500 26250 —26500 23.43 143400 
100frs franc, | 175 10—4950 480 00—60379 49300—49900 43.70 286700 
100 frszwaj. | 105000—1150/0 | 105098—115018 | 111600—112400 53:19 624400 
100 fre beig. | 45000—4700 45630—475 0 46 £00—46800 41.40 271700 
100 K czesk. | 12630—13600 12700—1 5709 13600—13700 12.00 79900 
100 K węg. 400—559 415 —465 =- — 85 2395 
100 K austr. 15 —30 16 —2) 1700-— 18-00 --.02 100.— | 
108 M niem. 1130 —1300 1150 1200 1125—1163 1.03 6610 
1 Dolac am. 5800 -5900 5825—5925 5885—5925 5.26 84475 
100 Lir wł. 25300 —28000 25000—28030 740—2730 24.07 157850 
100 Lei rum. 320)—3600 3209—3602 —— 3,40 22450 
WYOguld hol. | 125000—135000 | 220)30-—230300 =m 202.35 1324500 
| 100 K norw. |.» 4500030000 | P £6000--51909 —— 88.50 584400 
109 K, duńs. | 83389—86000 | e 80000—85303 mma 113,00 784200 ' 
| 100 K szw. |-* 70000-=73508 | * 70)00=75233 mam 136.50 884000 | 
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Sty i niezwykły wygląd; udekotośwane borato fla- | Hajduk. Ponadto nadeszły telegramy i pisma z ży- 
gami. Fo cerkwiach i w synagodze byty odprawio- |czeniami od Towarzystwa Naukowego, prof, Bal- 


ne nabożeństwa dzy kczynie cera, Muzeum Dzieduszyckich, pi lachy ilg RGZRE 43 

ne. Ka, „ prof, Pódlachy iig MEGI 
! O godz. 10 ruszył pochód przez miasto ua za-|prof. Benedykta Dybowskiego. Z. oi Ga Ra rka 3% 
miek. „Skauł* świclnie wyćwiczony pod komenda | —————— 


p. dr. K. Gładkowskiego, za nan młody „Sokót*” 


JIRA Li 


Pod kom. p .dr. IUhatowskiego, wojsko, na czele | pasm są,3 ta" ; 7 s: 
Tae i Stążki ipisma nadesłane Redakcji, 
io Na FSK zamku ks. kapelan wojskowy Uustrowany Tydzień $iąszo-Dątrowski, IE Prosimy uprzelmie o jak  najrycie 
E o E podczas której przygrywała mu- bsmo gospodar.zo-spiłeczne i literackie, wyszedł If lejsze nadesłanie Prennmeraży 
„zyka wojskowa 43 p. 5. K. Nr. 4 W numerze tym ogłasza red.kcja konkurs, 


` „Po Mszy przemówił wzniośle ks. kanonik Ga-|w celu ustalenia specjalnej okładki da „lustr Ty-| jg 
lićki. Następnie tut. komisarz ziemski p. S'an. Ka-|godnia* na du ukclorową  winietę, symbolizującą |h 
waiek skreślił bieg wypadków na G. Śląsku. Qd- | ztratanie się G. Śląska z Rzecząpospołiią Polską. Ri 
śpiewaniem „Roty“ zakończono nabożeństwo. Po- | Rozmiar ustalonej okładki pisma wynosi 31 cm xZ4 cm. M 
chód ruszył znowu przez miasto — odbyła się de_j Winieta musi obeimowić klisze z nagłowkiem pisma [ff 
filada wojskowa, skautów i sokołów. Publiczność |0 rozmiarach 10x20 cm, !liszy 15 cm.x19 cm. [ý 


ma sierpień or. 


wraz z ewenł, załegiością, celem ures 
gulowania nakładu. — Wypłaia kwot 
wpłaconych na czeki Poczt, Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 d3 


y KIOLSECH a EN, T a o 1.900 m. 
| Zagranicą miesięcznie . » so 1.600 u: E 
Za zmiajńię adresu dopłaca Się ZU m. 8 


ciom w służbie państwowej. 


Swych obowiązków, na polu przestępców. 

Oto ostatnio komendant posterunku pol. pań, 
W Konkohíkach (pow. rohytyński), p. Moneta. 
skomfiskował podczas nieobecności gospodarza w 
domu, p. Leszczyńskiego „Sprawę Ludową“, na- Złożono w naszej Administracji: aba: SETETE TEETE, 
uczając nieletuią córeczkę, że bolszewickich ga fa il dom techników 2.060 Mp. zdmias! | pompowy WZ ZEP EZ N SZA 


Ofiary i pokwitowania, 


'w uroczystym nastroju przpelniona radością i! iegrody prezznacza się I. — 200600 mk. I. — I$ 10 dei, z tego powodu zajrychiejsza 
ważnością chwili rozeszła się. Od godz. 3 do 6|150-000 mk, Il. — 100.000 mk. i IV. — 50.000|8 wysyłka prenumeraty jest wskazaną 
muzyka wojskowa grala w ogrodzie miejskim. mk, Termin nadsyłania prac, opa'rzonych godlami w intėresie szam prenumeratorów. 

77 przykrością dodać muszę, iż tut. Macierz |! nazwiskami w zamińiętych kopertach, wyznaczony Na czekach lub przekazach wymiże 
szkolna, która wogóle mało robi, udziału w orga. | 5t2ł do dnia 30. września 1922 r, Prace należy nić mależy, ma jaki cel siużyć ma 
mizacii obchodu nie brała. M. B. A do ROM Sosnowiec. Kołłątaja 3, m. 7, nadesłana kwota: prenumerata, ogłos 
| albo co admimstracji $osrowier, Prosta 8. n - szenie, składki 

p 4 ć z M I mię wan e nie | fi 4 e aek= p a 

JA: y budować”, Nakładenr autora. Wa aji e Lwowie miesięcznie du 
Policja państw. wpow.rohatyńsk'm 1922. Cena 400 mk. j TIS odbierania w Aasai F 
wpadła na trap pisma „BOISZEW, Zalety książeczki, wynikające z dobrego ror Kurjera Lwowskiego . . . . 900 m Ą 
ee m "e, wiązania problemu ekonomicznego jako podstawy We Lwswis z otlaoszeniam do ` 
a O a NE rea ka wszelkiej akcji budowlanej, obniżają osobiste żalelj AIMU , 4 6 06.6 6.6 6.6 86 1.000 m. 
dziwnie niema szczęścia na terenie H wycieczki autora przeciwko różnym osobistoś- jj] Z pizesy ka pocztową w caiej 


zet czytać nie wolno. Swia'ów na trumnę Ś. p. Inż. Tadeu. za Staniewicza — | T SSIM 

A więc pismo ludowe, wychodzące we Lwa. |7750VSCY. Do L. 10754I22, 
wię, znane w całej Małopolsce, jest w myśl stuż- 
bowycih przekonań p . komendanta posterunku — 
(Szkoda, że nie z Pipidówki). pismem bolszewic- 
kiem! 

W jakim celu wywołuje się to wieczne roz- 
drażnienie na wsi? 

Jaka czarna ręka tem wszystkiem kieruje? 

Czy policja niema mic więcej dọ czynienia, 
lak koniiskować, ukazujące się legalnik pismo iu- 
duwe? 

twm na to komenda okręgowa Policji? 


TURS ARRCJE 


R mad 


Lwów, d.ia 19. iipca 1922. 
a 


Dytoszenie. 


Ministerstwo rolhictwa i Dóbr Państwowych 
|etwiera. „w roku szkolnym 1922/23 szkołę dla 
'eśńiczych w: Hr lechowie. 

Kurs szkoły 11 miesięczny, Warunki przy- 
jęcia : 

1) W ek 17-—30 iat (b. wojskowi 20—25 lat). 

2) Ukończona 4 kl. gimn. lub realia lub 
3-cia wydziałowa, 2 

3) Jsdnoróczna pizsdwstępna praktyka leśna. 

4) Świadectwo siant zdrowia, 

5) Świadectwo móialności. 

6) Pozwo.enie rodziców lub opiekunów i 
zobowiązanie do tepularze o wnoszenia opłat 
szkóltiych 

K-szt utrzymania w Szkole ponoszą uczniowie, 

Podaria wfosić należy do 20. sierpnia br. 
do Zarżądu okręgowego lasów państwowych we 
Lwowie, który na żądanie przeszie szczegółowe 
informacje. 2238 

Naczelnik Zarządu Okręguwego 
Lasów Państwowyci 


W. z. Miler. 


SGŁOSZEŚIA. 
LE 
Żądajcie cenniku! > 


dóżek żelaznych 
dla dorosłych i dzieci 


Z kraioznawstwa. 
MUZEUM TATRZAŃSKIE W ZAKOPANEM, h fermy 


(Korespondencja własna), | ied 
Zakopane, 26. lipca. Antoni łalski na 
Dnia 23. hm. odbyło się w Zakopanem uro- SNT eskieco 3.8 
Czyste otwarcie zbiorów Muzeum Tatrzańskiego Lwów, Sobieskiego 3 JAA 
W nowym, murowanym blidymku. Budowę gma- 
chu rozpoczęto już przed wojną, przerwano jed- 
nak na pare lat w zawierusze wojennej, a podię- | FE 

to ponownie w 1918 r. Wśród wielkich finanso- 

Wych trudności doprowadzono budynek do tego 
Stanu, iż można w mim bylo udostępnić działy 

Ptzyrodniczy i etnograficzny dla publiczności. 

||. Instytucja muzealna, założona ku czci dra T. 
uIałubińskiego, powstała przed trzydziestu laty, 

o licznych i cennych zbiorów nie mogła się 


Gmina miasta Kiłusza ogłasza niniej- 

stem konkurs na 5 posad sił nauczy- 

ciełskich iudżież posady kierownika | amam 

przy brywatnem nuechunianistycznem SI mu gp 
pg 


p dak należycie rózwitąć w małym, drewnia- Az re w Kałuszu Zna- 

e domku. Obecnie w nowej siedzibie czeka ią stęsujących grup: 

dT okres rozwoju, zależny w niemałej mierze 1) Matematyka z fizyką i Chemiją. Laboratotjam ćHemicznó*lekarskie i hygien.-b. kterjcg. 
w czynników rządowych i autonomics- 2) Przyrodnika. Kierowiiiotwo: Dzia? chemiczny: Df Jan Opieński 
Imie) oraz od poparcia społeczeństwa. Z uzna- 3) Historyka Z geogralją. ząprzysiężońy chemik sądowy 

j; trzeba podnieść, iż wykończenie gmachu 4) Pelonisty z językami klasycznymi. Dial bakterjalosiczno-serologiczny: Di. zdzisław Steusinż 
r7aWdzjęcza instytucia głównie ośiamności prywa- 5) Germanisty z językami klasycznymi, Lwów, Senatorska 5. Doe hygjeny uniw. 
tnych jednostek. 6) Kierownika, Te'efon 107. "Teleion 107. 


Poświęcenia budynku dokonał kapelan W. P., 
ks. Humpola, poczem przemawiali z ramienia za. 
“žadu instytucji prof. Pawlikowski ze Lwowa, dr. 
' Dłuska i prof, Szafer. Nastąpity potem przemowy 
przedsta wńcjejj gminy, towarzystw naukowych, 
kraloznawezych i turystycznych. Owacyinie wi- 
i tano „TeBrezentatantów niemieckiego „Karpathen- 
Mićrtinu" ze Spisza, którzy otrzymawszy w osta- 


Do pssad tych które„są do objęcie od 1.|przy współpracownictwie sił fachowych w2 wszyst= 
wiześuia br. przywiązane są pobory o 509/,|lich dżiałech wykónuje: Badania chemiczhe i mi- 
wyższe od analogicznych póborów służby pań.|kroskopewe: moczu, plwocih, au, lieśc: żołądka” 
stwowej dla kierowoika a o 25'/, wyższa dla|wej, krwi, m'ekai t. p. Szczególowe badania prze- 
reszty sił nauczycielskich, miany matetji. Badania bkakterjolog czne: wydzie- 

Wymagane są ukończone siudja uhiwersy- |lin, wysięków, krwi, nalotów | t. p Badania sero- 
teckie pożądana kwalifikacja, a na kierownika |djagnoBtyczne: próba Wassermana, V dzla i innych. 
pełna kwalifikacja i dłuższa praktyka szkolna, | Badania hygjeniczna: rozbiory wody do picia, wód 


tniej chwili zapbreszenia, w liczbie siedmiu auto- Podania wnosić należy ua dalej do 5. si ef- | m nzral ych, średków spożywczych, wód $ iekowych 
imobilem Przybyli ze spiskiej ziemi, należącej dol pzia do Zarządu gminy Kałusza. 2178]i t p. Na żądanie szczepionki (autowakcyny). Do- 
Czechów. Lwowski Oddział Towarzystwa Ta- Komisarz rządowy: starcza się rurek i naczyń jałowych do pobrani? 
|trzańskiego reprezetował prof. Uniw.  Chybiń- Tadeusz Grzywiński. No> CIE BE 


Ski, Akadem. Klub Turystyczny we Lwowie p. | EEE WWE 


8 KURJER LWOWSKI z dnia 29. pea 1922. Nr. 160. 


W osre podróżue, leasi i 
%_ meble różue poleca Miej- 
ka Wystawa ok, prz. Kraj. 


LU ST ATR KRZ T HDD YE o taik 10. 2246 
TOURNE VERY — "An meneo |E ortepian Kó k; ayto. 
PŁASZCZE DWUSTRONNE MĘSKIE): RAE SN 
ROT BCE e 
= ala a andinwy ka „RU HCA Ne SIURE piki. 243 


w Warszawie, Długa 50. Pizy zamawiania podać wzro:t: 
n ski. średni wyroki. 163) 7 


ai RER 


RSE z a 


o kębkaby l i woale ż ło- 
' bne poleca  Topolnick '. 
Rie 1. 2220 


Fak gą każdą iość: 
Słomy lnianej, Słomy 
CHR moczonej, Lniane w?ó- 
kno za go ówk;. W, Wolań= 
; i, Lwów, Kordeckiego 13, 
223 


Kupno | sorzedaża 


Pasady I praca, 


pokarmie: Strugarki, 
Wiertarki, Heblarki, Piły 
taśmowe, Gyrkularki, Wielo= 
krążki, Windy, Transmisie, YTY 
Pasy poleca „Pilot“ Lwów 
1267 


om murowany mal; 
kryty blachą, stajenka i 
Qoszukuję fornala, ka- SKÓRĘ eleo ajonka 
walera do koni. Wyna-|Zbyrowszich 16, 2217 
oien utrzymanie wraz 7 
wiktem i 9.000 Mp. mies.ę- w Usharmonium, s iuaj ierpnia br., a 4 pokoje z ku 
eznie. Zgłoszenia Inż. Mich uł w tonie tanio sprzedam.| hną i weranda na səzon 
„Parglak, Lwów św. Marko 6.|Garmada, Zborowskich 16.1923, Wi.domuść: Listopal 
2216! 2218| 4, IAI. piętro. 2231 i 


Bor podogrodnaiku 
do większego ogrodu 
„Warzywnego. Warunki bacdze 
‘przystępne. Zgłoszenia Inż. 
y Parylak Lwów, ów, Mar- 
a 6. 2215 


Batorego 4 ę h 
Mieszkania 


Wyrabia  azotniak  wapniak 
(Kalkstickstoff) dla celów rol- 
niczych. Zawartość azotu í 


ieś«kanie latne w 
Szeszoracu k ło Kose- 
tu. Urocze położenie nad Pi- 
tyn:ąa. 2 pokoje kaw. ad 1. 


[0 


do 20',. Zamówienia na prze- 


syłki całowagonowe przyjmuje 

do odwrotne| dostawy dla centralnego ogrzewania, y g p VI J 
młynów, cukrowni i kuźni — poleca 

TEPEE” SASA a dka» 


FUR w Katowicach, ul. Fryderyka 4. 


e | f u Ch u 
| Zarząd fabryki w Chorzowie. 
Esi po 4 i 

Jechać prawą strona "drogi 

Clm ujədnost niania przepisów porządkowych 
o wymijaniu i wyprzadzaniu na drogach pu= 
hlicznych w cal-j Rzeczypospolt:j P ls,ej Mn. Ro- 
bó. Publ, 1 Min. Spraw Wewn. zarządził ro*por adzeniem 
dnia 3, czerwca 1922, — Wszyscy korzystający z dróg 
publ cznych dla jazty, wożamia i pędzenia lub prowadze- 
nia zwierzat, jako to: kierownicy pojazdów mechan:cz- 
nych. woźnice, cykl ści, jeżdzey i pogan acze zw erzat, 
obowiązreni aą trzymać się prawej atrony 
drogi (w kir nku jazdy) i przy wymijaniu pojae 
zdów lub zwierząt jadących lub idących w 
przeciwnym kierunku, winni usunąć się ze 
swymi pojazdami tub zwierzętami na prawo. 
Równeż winti zboczyć na prawo, giy zòstzją wyp ze- 
cani, satomiast gdy wyprzedzają dążących w 
tym samym kierunku, winni zboczyć na lewo. 
A*ragnąty wyprzedzić o» wiąsuny je:t d'é sygnał, wzglę- 
dne os rzec wołaniem o swem zbliżaniu się, a ostrzeżony 
iw:nien usunąć się na prawo i przepuścić wyprzedzaj ycez 
po wej lawej stronie. — Zabrania się wyptzedz ć, giy 
d: ga nie jest wido:zną na dostateczna od: ezłbość, jako- 
tż na mostach, skrę:ach, azrzążowaniuch i znacznych 
spadkach. — Przekroczenia posta owi:ń nmiajszego roz- 
jorządzenia b:da karane na zasad ie art. 21.i art. 22. 
powołanej ustaw: z d. 7. października. — Na giutok ro- 
skrypiu Województwa lwowskiego z d. 13. bm, Dyrekcja 
P.li:sji podaje powyższe prz pisy do powszechnej wiado- 
raości celem ścisłego ich p zestrzegania z tem, że w cho- 
dzą one w Życie w mleście Lwowie z dnem 29. lipca 
19.2 r. Dyrekcja policji zwraca p zytem szezególną nwa- 
go, ż? winni przekroczenia niniejszego Obwieszczenia, o 
ile dane (rzezroczenia nie podi:g: surowszemu przaniso+ 
wi karnemu, ulegną karze grzywny do wysokości 100.009 
Murek lub karze ar sztu do dwóch miesi cy. — Gr:ywny 
ni ściągałne będą zamienione na areszt do 3 miesięcy. 
Uprócz tezo winni są obow ązan' wynagrodź é wyr:adz0- 
1a szkodę. Do orzecznictwa w mieście Lwowia powołaną 
jest Dyrekcja Policji, którą może zasiużoną karę gr:ywny 
do wysokości 10.000 Mp. wymierz,ć drogą osądu karneg » 
bez p przedniego pos ępowania, 

We |,vowie, d. 24, 1922. Byrekcja Policji. 


ogłasza, że w dniu 16. sierpnia rb. og. 12-ej w pz- 
łudnie w lokalu tegoż Zarządu, odbędzie się konkurs 
przy pomocy deklaracji pisemnych na eksploatację 
terenów leśnych z oddaniem do wyróbki 6-cioletu. 
etatu cięć i użytków przygodnych, poczynając od 
roku 1922, podzielonych na 7 jednostek licytacyj- 
nych znajdujących się w Nadieśnictwach: 


Szackiim, Zabiockim, Krymnizńskim, 


SŚnowidowickim, Czarioeryskim, Troja” 
mowskim, Karpilowieckim i S$uraskim. 


Szczegóły sprzedaży, warunki przetargu i wzór 
oferty, są do przejrzenia w Z. O. L. P. w Łucku, 
Departamencie Leśnictwa w Warszawie (ul. Sena- 
torska 15) i w Nadieśniciwach. Saso 


Naturalna woda stołowa pierwszorzędnej jakości 
(a la Gieshitbler), Wysyła i dostarcza Zarząd 
źródła „Dewajtis“ w Pacykowie pod Stanisła- 
wowem, 9410 


Zarząd Okręgowy Lasów Państwowych w Łucku. 


, £ Drukarni Poiskici pod zarządem Józeła Racz yuskiczo we Lwowie, ul Chorążczyzuy L 3l, Redasior odpowiedzialny: Tadeusz Strolsishy 


